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C ze s k o -w ę g ie rs k a  w ojna 
ekonom iczna.

, Miedzy Czechami a Węgrami wybuchła nie- 
*rWawa ale też i bardzo nierozumna walka. Po­
rodem jej błąd, popełniony przez Węgrów w 
’ P 'awie ugody bankowej, który — .jak to zwykło 

Polityce bywa — pociąga za sobą dalsze błę- 
^ ^ jednej i z drugiej strony,
NazwiliśraJ błędem ze strony Węgrów postę­

powanie ich w sprawie bankowej — a mamy tu 
fta tu f Hi głównie i uh upór pizeeiw żądaniu Cze­
chów, żeby na austryackiej stronie banknota by­
ły napisy we wszystkich krajowych językach 
\ustryi. Z zasady właśnie dualistycznej wycho­
dząc, na którą Węgrzy się powołują — nie po­
winni byli Węgrzy do sprawy tej się mieszać i 
żądaniu Czechów się się sprzeciwić. Zasada duali­
styczna bowiem wymaga zupełnej swobody po­
stanowień jednej i drugiej strony w sprawach, 
Wyłącznie jej dotyczących. Jeżeli tylko Węgrzy 
Da swojej stronie banknota mają swój język, wę­
gierski, i nikomu w Austrji przez myśl nie 
przeszło, jakiejkolwiek domagać się zmiany — toż 
tak samo powinna była być Austryi, więc jej parla­
mentowi i rządowi, pozostawiona zupełna swo­
boda takiego urządzenia swej strony banknotów, 
łjjdego sam skład tej połowy monarchii wymaga. 
Wszelka ingereneya Węgrów w tej sprawie jest 
^•ruszeniem dualumu Był zaś ten ich opór zu­
pełnie niepotrzebnym, bo przecież nikt na seryo 
twierdzić nie może, żeby polyg]0tyzm na ausiry- 
eckiej stronie banknota mógł w czemkolwiek czy 

prawom narodowym węgierskim czynie ujmę, 
t‘zyłi też ich interesa narażać. Węgrzy mogli 
®thialo wobec sprawy tej całkowity zachować obo­
jętność, a nie drażnić niepotrzebnie Czechów
8ta,iąc po strome niemieckiej.

Ze Czechom sprawa ta mogła się wydawać 
ważniejszą, niż np. nam — jest zupełnie zrozu­
miałem. Są oni uopiero w toku zdobywania so­
bie praw językowych, które myśmy już dawniej 
w szerszej mierze zdobyli- Nie mogą tak, jat to 
Poseł Biliński imieniem Koła polskiego uczy uh, 
z pewną dumą powołać się na stanowisko języlia.
1 bodow ego w literackim  i naukowym świeere

0uropejskiui, i z tego powodu być obojętnymi 
na kwestyę, czy język te.n będzie uprawniony na 
J,lTi -nocie (-/,j nie. Drażliwość ieJi przeto hasła i

. „ t  «  t-IM UTyŴ JgTZT rrSlti.;-

zyskamy — bo z czasu tego skorzystamy, aby 
dla wyrobów, dotąd od was sprowadzanych, wła­
sne wytworzyć fabryki. Macie więc wet za wet. 
W tym duchu, a w tonie znacznie ostrzejszym, 
przemawiają wszystkie węgierskie dzienniki.

Na nas — stojących na uboczu i przypatru­
jących się tej wojnie z całą przedmiotowością, 
robi ona bardzo przykre wrażenie. Jak błędner 
było postępowaniu Węgrów w sprawie bankno­
towej — tak błędom -est agitacya odwetowa 
czeska. Jakiż — pytamy — środek pozos.anie 
im na wypadki wielkiej, naprawdę w samą głąb 
życia narodowego i praw narodu sięgającej lr /y -  

? Zif- Sdi,*e lm 8ię* że postępują dobrze, 
P°wodu- ni* powiemy błahego ale 

w każdym razie me pierwszorzędnej waei — 
szowinistycznie rozdrażniają jeszcze W /grew abv 
ich jeszcze bardziej usposobić przeciw Słowia­
nom austryackim ? Eozbudzanie zaś takiej mię­
dzy narodami niechęci i nienawiści, jest w każ­
dym razie szkodliwem, i w rezultacie wyjść mo­
że tylko na korzyść praktycznym wwkobia^com 
zasady dioide et imyera, a na szkodę obu na­
rodów, które dla sprawy tak bardzo niedoniosłe- 
go znaczenia wrogo stają przeciw sobie. Powin- 
niby przecież znaleść się między Czechami lu 
dzie roztropni, którzyby kres położyli tym bar­
dzo niepolitycznym i szkodliwym agitacyom.

żfl”i Ł mnie t0 bardlŁ0. Pocieszająca ta wiadomość 
że włościanie zaczynają więcej myśleć i wieefei
r Ł ^ S l BardzoE st6 wvrzuty włościanom 
: . - J ’ . e ,d włościański nie może
ię oderwać od ciemności i zapragnąć wiedzy kra

JO W 0J.

„Oto: z —zapewnia dalej _  £e jusz zapragnęh 
o czem wiedzieć. Mała to jeszcze siła no jndnak 
jest nadzieja, źe szczasem przyjdzie ta łi czas co 
bedzie więey. 1’ylko niecn iak nąjwifcy czytać 
będą to nauka jako magnes ściągnie ich do prassy 
spułeczuei Niech by zaczęli swóje myśli w pis­
mach głosić to przez to Wy-„bia się umysł czło­
wiekowi. Przytena dać z siebie przykład oczem 
powmm myśleć mówić, c ić f

den piszący powinien ^  y  ftm- Ł»eaawińć. Każ- 
było jak najwięcej zdrn  ̂ oI? oto ażeby taul 
telnik jeżeli zroLił sr a T 1 * dobreJ mJ śli- 
zawnioskować, tylko i , , ‘iZeżenie powinien zaraz 
niesłusznie i

dz ia /^ iic t S'^ Joacbiln Wójcik na słaby u-

nim16wy7owiadai>eia PublicZn6m 1 taki®

ktoś o d d a l i !6 n a u S 0^ 11'!0 dowodzi to ż.e ->eśd 
interesach- duchowej, to o krajuwych

S zla c h ta  i lud.

II.

— i ijj uio. Jt/1 d 'iil vt u*r u>ll uihPbH u n n  » '
r  w  s jr f tm  czsS Ł  t a d ł i ^ # g » gBńin . n i .y .  — - - u-  j  —  - 

-" ‘J- orażliwosć te u szan ow ać, i żądania czeskie poglądów, a zarazem dowodem, że pod słomianą
l>'ar7.pfi AU d . - — ...................„i-o nr.nło- strzechą zajmują się już sprawami spółocznemi

- ------ tę ussaiiuwacę ł
r  przet. Ale uzuajac jej uprawnienie, nie mote­
ty  ziozTimie- tal.-jugo iej wygórowania, dp jtiŁic- 
■' doszli Czesi, ł t tr  oto cwramieTSr 'Czasy wydali 

!) i  powodu sprawy banknotów6j, formalną 
okononjjczną wojnę Węgrom, w odwet za ieh 
°Pór przeciw poligloiyzinowi na austryackiej stro­
f o  banknota. Wszystkie ich dzienniki, bez ró- 
, n‘cy staro - i młodoczeskie, w gorących arty- 

hłach zalecają zerwaniu wszelkich handlowych 
8to8unków z Węgrami. Nie chcecie naszego ję- 
zyka na banknocie — to my nie chcemy wasze- 
8? zboża, waszej mąki, skór itp. Nie sprowadzać 
niczego z Węgier! takie hasło wydano, i bjw» 
°no wykonywane z konsokwencyą.

Ale „każdy kij ma dwa końce“. Węgrzy od‘ 
Powiadają; dobrze! — nie chcecie wy na«z7cb 
Arowych produktów, nie chcemy my grobów  
przemysłu waszego, nie chcemy waszej porcelany, 

Hszego szkła, waszych tkanin, s łow em -n icze- 
|° -  Pszenicę węgierską i mąkę wszędzie chętnie 
1 *;% -  my więc żadnej straty nie poniesiemy 
jj- fem, że 'wy jej brać nie będziecie. Ale za- 
gjhi Wasze produkta przemysłowe wyrobią sobie tar- 
p j,^  granicą co wobec wielkiego zarzucenia targów 
n l i tiiuii takiemi jest bardzo trudnem — prze- 

wasz poniesie ciężkie straty. My nawet

Niedawno zamieściła Gazeta PolsJca myśli ja­
kiegoś włościanina o stosunku ludu do szlachty. 
Zwróciły one widocznie uwagę oświeceńszych 
włościan, czytujących Gaeetę, wywołały wśród 
nich dyskusyę, gdyż niejaki P- Joachim Wójcik, 
włościanin z Lubelskiego, przesłał w imieniu 
wiejskich gospodarzy do redakcji list, bfiący od­
powiedzią na owe uwagi „na temat dwrszych 
braci i wspólnej z nią prasy“- I ten list Ga­
zeta Polska zamieściła z zachowaniem pierw u 
tnego stylu i pisowni oryginału, co daje rękojmię 
praw dziwości pochodzenia pisma. List »rtriera 
myśli z pod serca ludu wyjęta, niesfałszowane 
iluzjami lub tendencyą kastowych interesów, 
wyrażone prosto, szczerzo i otwarcie z całą uczci
wośfiu serce. j)oa»fciegi. chioukA- J«at -**0

’ ..........  Jego zapatrywań 1

in te resach*  zapomina o ~ ~
wny wumyśle tłomap»v'naWdt nie ^ ra'> • uu*aczyc Jao Ltóry mę oddajecałem swojem f « f u.

„Od księży me m o ,n a w ó J l .  interesów 
krajowych bc om i tak mają wiele pracy i tru­
du. Ale nauczyciele , LuczycieJki lo powinny 
mmc jako obow lązck naueŁ, ry lsk i i obywatelski. “ 

Przyznaje da e' ze G afeta 6  .iąbLna  „jest 
ogniskiem światła dla ludu włuścija^ k ie g o “ iecz 
on pragnie czegoś WMcej a h  u  Gametą da, może.

iS" Z  m Pr i8da chciałem coś więcej i 
przepytywałam się 0 poważniejsze P i s m a  od 
Świąteczny Gagety, to mi ^ J en odp()Wiedział 
że niema. Ja oyłem i j e8t ,m Bnie w J m em  To­
maszem spróbowałem san[, j iz-glądać rozmajie 
P i s m a  i pokatJo  się że — niema. Jedno P i ­
sm o  wybrałem w którem' piazą według mego 
zdania i do przekonania trafia. Badzić go w/oś- 
risnom nie będę; froż; ścj, % ni ega by nia mieli 
bo ■ dla mnie nic ject *byt łatwe“.

Tc- powiedziawszy gorajto się pasz gospodarz
; l na_ ia  vk pUmmy lud -ycr w tych sła-.

w a c h

da Joachim Wójcik swoje myśli o stosunku ludu 
do szlachty, natchnione miłością ojczyzny i po­
czuciem obywatelskiej solidarności w pracy nad 
dobrem krajii, nie szczędząc przytem cierpkich 
" -awd, które nieprzyjemnie dotkną niejednego 
szlacheckiego wartogłowa. Nie czym atoli nasz 
gospodarz wymówek, lecz boleje tylko nad wa­
dami naszej szlachty i nawołuje ją  do pełnienia 
obywatelskich obowiązków. Zfote w ostatnim ustę­
pie listu W ójcka są słowa i myśli — a nawet 
rady podane przez chatę dworowi. Oby tylko 
dwór icb wysłuchał!

„Zeczywiście — powiada autor w siermiędze— 
ucisk był we wszystkich krajach. Teraz tego nie 
powinno być! — a jest! tylko z tą ruznicu że 
obydwie strony się uciskaju: Pan chłopa a chłop 
pana.

Jeżeli prawdziwie tak że fa se ta  Sm auam a  
ehc6 w pierwBZem miejscą posadzić to się podtem 
względem myli.

Ten tylko powinien nieć pierwsze miejsce któ­
ry sobie zasłużył dobrem czynem, a te ton który/ 
wielki bogacz wielki rystokrat, albo chłop że oni 
kiedyś uciśniony byłu. Nie należj się n a ® ’*’! 
wszystko chłopom bo my nie oierpi.a,i * *5J iJ 
n -  i ojcowie od ojców „starszy> h

Nie wspominajmy i nń. wyrzeeąimy przed se­
tnych błędów „starszem braciom a tylko staraj- 

w ić.

kować dla „świętej zgody“ a nn
dze na lekki wywozić. gramcę pinię-

Niech pracuje jak każden człowiek a
3 . p t“ s p r,c '  i . Z ™ :

Wspomina autor przy ostatku, że sa z na„: 
czów ogromne „ wiatry “ i przyucza j Ł l  ^  
tego straty. eą z

Nie wzrucil autor dobrze uwagi że pewnie ro- 
dzice wichry albo wychowany by* pomięd^j bn-

Na tem kończy nasz wiejski socyoiog w sier­
międze swoją epistołę do Gaeety Polskiej. p 0 
przeczytaniu jego uwag każdy przyznać musi, że 
wiele on wypowiedział zdrowych myśli z godno­
ścią prawdziwego obywatela, patrzącego na złe i 
pragnącego usunięcia tegoż. Óby więcej było ta­
kich włościan — a przyszłość nasza zapewniona.

my się wszyscy pop***
Tylko miejmy naukę, że kiedy brak było zgo- 

dy u  było ile  a kiedy zgoda to było dobrze. 
Tu jest dowiedzione: „zgoda buduje, a niezgoda 
rujnuje".

Pan M. robi wzmiankę 1: że my wszyscy je­
steśmy sobie bracia, i dzieci którzy starsi bracia, 
kiórzy średni i którzy młodsi.

2 „Trzeba zgody i jeden drugiemu w niedoli 
jomagać.

3 Starszych „braci" (jako „dziedziców") zale­
ca szanować i słuchały. •

B irdzo ślicznie! bardzo świetnie! piękna myśl!
Dlaczego autor do tego wszystkiego n ie dopi­

sał aby była: Bzgoda* i równość? Nie wiem czy 
bez zapomnitnie? — czyli przez delikatność co 
żadnej nie delikatność, w tem pakcie nic widzę, 
•'“ lażcie mi ją. Być może że autor niechciał 
ubliżać r tarszem braciom". Za ubliżenie ma;ą: 
co *ę )es równać chłopa do szlachcica.

.N .̂vU Anki- zatwa słuchać jąko
1 r o  l l  h i u n i l ł  —. - A .     , .  J

p ie ruJzorzednegó  zjuac/.onia.
W popreednim artykule zapoznaliśmy czytelni­

ków z napatrywiniami przedstawiciela history­
cznego retfjb dziś posłuchajmy, co mówi prosty 
chłopek nieznanego nazwiska, lecz niemniej P°; 
siadający zdrowe rzecz pog]!łjy i a Co bardziej 
pociesz4 nas — świadomość swych praw i obo­
wiązków.

Gospodarz Joachim Wójcik słusznie uważa się 
rówieśnika mówiąc, że jako rówieśoik m* 

piawo a nawet obowiązek swoje sprawozdanie 
przed nim dać". Na walenie Joachim Wójcik 
wypowiada swe nyśli o potrzebie oświaty dla 
ludu wiejskiego i zachęca go do brania udziału 
w sprawach puulicznych. Pisze » u :

„Pizychodzę do tego przekonania, że człowiek 
mniej uczony a pragnący wiedzieć i rozumić coś 
więcej od innych, to powinien swoję myśl 
wnieść w koło większe i świetlejsze, a to ją 
tak obrobią, jak tylko być powinno 1 — bez 
żadnej wady.

„Otosz podobną myśl wuiusł autor włościań­
ski, przez którą chce dowiedzieć się oczem pa­
nowie myślą, i jako o włościaninach mowa się 
krąży w ich głowach".

.-. Przykro mi było i je*ze jest, że mało jest 
literatów ludowych i tylko piszą dla ryztokracyi 
czyli dia „panów*.

„Czy nie potrzeon* nauka dla chłopa? Dla eae- 
go zapominają o wioskach i pozostają bez żadnej 
wiedzy: jak ży® na co i poeo!“

„Pewien włościanin pragnął się dowiedzieć 
o czem myślą panowic ?« -  na to pytanie Wój­
cik taką trafną d«je odpowiedź: 4

„Tego nik się u'® ośmieli wypowje(jaieć pu­
blicznie co, i jak kto myśii i doczego dąży- Naj- 
wyży może powi. deieć: szutaj w ]» i8flją c t  a do­
wiesz się czego ci potrzei . Nawet gdyby tak ja 
mówię powiedział memiałl/Jm mu do wyrzucenia: 
moje takie a tamtego owakie myśli i dążności. 
Z książek i gazet trudno dowiedzieć się człowie­
kowi mało uczonemu.

„Przypuśćmy: choćby czytelniku i rozumiał 
dobrze to poznasz literata, redaktora, a tu idzie 
wogóle o wszystkich: co w prywatnych sJunaeh 
„mysia" i co mówią oraz <1 0 Nie szuka] 
czytelników w P i 8 1 e \ salonów,
a tylko tak z zicia ich ® isp , e -.

Do pewnego ffło8acianl ^chcieliby włŁścian na 
setą Świąteczną ^  p0S’dzió za to, że wdawnemi

• P i f ,  * * *  br i f  w y m y t o
m „młodszy".!" wmlkich ty Ułów, ;

cu juz czapli zdejmować, do ziemi' sie k a ć
aloo po parę godz.n wkredensie czekać ho sS r-szt brat* gości pczyHnjifl ; e 00 »s .f"
,młodszemu b.“ ani kredensowy wełsć

Młodszy brat* może poczekać —1 p  A 
dobnie ten sam „młodszy- njm “ rawdepu- 
„starszego brata" to potrzebnie do
od orgamsty jak ma mówić by - auczJĆ pierw 
wal i zadrzwi nie wypchnął. 81? nie rozgnie- 

Jeżeli tak być ma że „starszy brai » j  
ręki me poda jedynie dla lego' że ■̂ młod8zerau,‘ 
nie to przecinam węzeł zg0Ty  j ' ,est w sukma- 
eiom młodszym" wręcz: Odzielm ^ • adam •’*3ra" 
rząćmy się i dopomagajmy sobie w u? odaicb J 

Ozy ten co w sukmanie to on ni» zio- 
szla< hotnegu Berca‘r dobrych uczuć? m°że mieć 
może być dobrym obywatelem kraiu? *Zl  011 nie 
nom lub córku ojczyzny? Nie rozum: rem ®y-
że że nie potrafił ani drugi taki konf6 m o ‘ 
ma rura za taAczyó, ani dowcińów „ danda lub 
oklaski dawali. Ale obowiązki o b JL a/F ^  - że aż 
“ a każdem obywatelu X  śwfQ Hkle Jakie 
wypełniać. C1̂  świ§eie starał 8ię

Jeżeli będzie kto wołał o zuode . 
kue spomnt to uszy tylko zatkać ° r0,rności 

Niecbce mi sie n rłln  *
? Przed „starszem bratem" czap-

Zaop&trzenie rodzin podczas 
mobitizatyi.

W  razie mobilizacji mąji — jak wiadomo — 
rodziny zmobilizowanych órfonków c. k. armi" 
otrzymywać pewne subsydya z c. k. skarbu -i! 
Owóż naiświeższy D tiennik r o z p o r z ą d ź  wojska 
uwch ogłasza obecnie niektóre postanowienia w 
w>j mierze, z czego najważniejsze tak opiewaia- 
Interesowane rodziny otrzym r» certyfikat? uora ' 
wmające je do odbioru wszystk ch n a l J J R - ” 
tego tytułu. Należytość
d i»  rodsmom g a ijM w  _  w ,d n i./o  w s o t ó  
oL oA w następujący sposób; Jeżeli mąż (lab 0i-
bie nom T  CZaSVe mubilizac.vi P o d z ie lo n e  so- 

? r i68zkame ' >  nałura)i to w razie żtfda- 
u j go rodziny, i .jeżeh to w ogóle jesi wrko- 
nalne może ono tejże być n a d a l ; Izostąwioneni. 
Wówczas oczywiście pobor Inalpżytości kwatero­
wej, poczyna się aopiero od dnia awrotu tego 
pomieszkania. Jeżeli natom iJl mąż .lab ojciec) 
pobi rał należytość kwaterową, to rodzina ot-zy- 
ma ją  dale, licząc od tego terminu, do któ-tgo 
tamten pobrał już przypadający ma ekwiwalent, 

i omy rodzina chce obrać sobie — w rarię rvrV 
lu&eji -  inne miejsce pohytu. anifeh dotj h- 
czase^e, w takim razie może naliAowaue i pi-.starszych „braci" a stsrmsy powinien n . 9 . . .  .     „

  ' • ■> • 1 r l  przez siebie mieszkanie oidaó do dysposj
cyi lokalnej władcy wojakowej", a w hankr tejże

U s t a w i o n y  c h a r a k t e r .
N O W E L K A

n  III 1 «J i  ■ IX m  VII  ■» c ^ - " l  -C-J-ŁI L

(Tłem aczona z czeskiego).

Autorowie-noweliści nasi posiadają jeden wspól- 
irzech : wydają mianowicie zawiele pieniędzy, 

°^*aż tylko na papierze. Podążmy zajakimkol- 
powieściowym bohaterem przez dziesięć 

U6zy druku zajmującej biografii — i cóż spot- 
? Zazwyczaj jest on bez posady, nie posia- 

t^dnych dochodów, a j,omimo tego mieszka 
Pierwszorzędnym hotelu, ziada najkosztowniej-
I Przysmaki pali wyłącznie wonne hawanna, 
‘̂ je służbie nie mniej jak po dukacie „trink- 

du“, dla jego ekskursyi znajduje się zwykle
wierzchowiec zwidzą un miejsca kąjfic- 

podróżuje do Włoch, a kiedy zapełuii ,uż 
®8ięć arkuszy druku swoimi wybrykami, po- 
aje jeszcze do jego rozporządzenia porządna 

Ĵ *a, z której pomocą może on śmiało z roz 
i w skutek wiarołomstwa swej uoóstwionej,

II >ć się w wir zabaw, topić swoje smutki i 
. '.-mienia w strugach szampana.

Powiedziałem, pisarze nasi nie znają war- 
-1 P ieniędzy.... U mniejszych kwotach nie 
S  $ y<% Ż0nia. Jeżeli wspominają o dochodach 

cb bohaterów, to dochody t s liczą na milio- 
\ a Przynajmniej na jakie dwadzieścia lub trzy- 

Cl fysięcy rocznie. Czy kto kiedy czytał, że- 
ć ' P- bohater tej lub owej powieści zadawal- 
t , ,8le miał kwotą trzydziestu pięciu złotych 

*lcb Da miesiąc?

Słabą również stroną naszych nowelistów są 
drobiazgowe, nadne opisy poszczególnych dziiła- 
jących osób. Kolor włosów, rysy twarzy, forma 
ust i nosa, krój ubrauia, — oto tajemnice, któ- 
remi nowelista z radością dzieli się ze swpim 
czytelnikiem, nie pozwalając jedynie zaglądać do 
portmonetki swojego bohatera, co powinien był 
spełnić i  samego początau i przez co uniknąłby 
niezawodnie wielu zuytecznych opisów i eluku- 
bracyj.

Ja pierwszy spróbuję postawić niepewny krok 
na nowej drodze. Proszę : — oto portmonetka 
mojego bohatera, pana Alfreda. Proszę ją obej­
rzeć: ujrzycie w niej kilka przegródek, a w 
nich — D*u ! dideJ Jeszczc jedna skrytka, a w 
njej — znów n ic : kto zechce przenicować całą 
portmonetkę, dnerń ua wierzch ją obracając, 
trzęsąc ze wszystkich sił, niezawodnie dobędzie
z niej — nic.

Z iunemi osobistemi przymiotami bohatera 
dam sobie rady bardzo łatwo Smukły, harmo­
nijnie zbudowany korpus, blada, rozfanUz;,owa- 
na twarz, na ustach gorzki uśmiech, w głowie 
śmiałe ideie i pomysły- N a no ajach łatane pan­
tofle, na plecach, resztki surducmy; w rękach 
fajka na długim cybuchu, z której dobywa się 
ostatnie westchnienie vr formie sinawej chmurki 
dymu. Chmurka ta podnosi się ku górze, zao­
krągla s ię , — fantazya wplata w mą istotnie 
Jz irodziejski obrazek który wraz z nią blednie, 
n >knie, rozpływa się’ I fajka i fantazya zgasły.

oż to za obrazek rozpłynął się wraz z chmur- 
dziewiT*11  ̂ prześhoznej, leoz nieczułej

Teraz w głowie pusto jak w izbie. Zmrok 
v.leczoru zakrada 8łę j Ui( ^  pustych kątach; z

- „:007a;aCa PuStk a ; pościel ma-szafy ziewa ^pocieszająca h
m  » nieotocnjcl. o d J ^

P 1 C* T J  „ 7  « i es%  Skrzeczącymzęby z każdej strony, P®' .C ™  *
szeptom swojego wybrańca' • o tobie za­
pomniał , ubóstwiana porziP j  Ja jedna nie o- 
puszczę ciebie, mój najmill-J '

Zgasła fajka wypadła z ’ 8°rzkj uśmiech 
znikł z ust; — zfote sny. - PrzaPadłyl 

Niespodzianie rozległo sil *®̂ kie stukanie do 
drzwi. Alfred oprzytomniał utworzyć, czy nie ? 
Niewątpliwie zabłądził ktflf 1 \ zPaJ°my c h ,
lecz nie spodziewał się • w‘edzł
wszyscy, że odemnie nic P°'^ ® e a----
Uchylił cokolwiek drzwig ieputz68na postać, re- 

Do poL...u wsunęła dę £ „handele. “
komenduiąca się g n ą  _  wszytko k.mię. 
„Starą odziez, bieliznę, bul,Jardz0 dużo!“
Aron Płaci aobrze płaj> . - ^ tny

Na ustach Alfreda j  na pokUSę han- 
— Nic me mam, — om» ^

dl Nie łatwa to wszakże Pdzb>.® się „han-
dełesa" Może przecie co-* 81? iznajd ,e : stare

w s z y s tk o .^ z  ^  książki, a oto szafa ttt 
odzież, _  przypatr:' J 8zystko puste, pró-
ż n e , — zareplikowo.

— Puste? aj w*/' p0u j  ~  “ amrotał haD- 
dlarz. Jakby wyffli^* Szkoda, taki miody pan!
Aron. dobrze płaC*''I‘ • >

Przy tych fiłowsoh wyjął ze swego brudnego 
hałata skórzany worek W  próżnych kątach mie­
szkania rozległ metaliczny dźwięk, pociągają­
cy jak głos t y enJ-

gmtuie od dni* npiiHomnii fTUoi .lain '
szkamZ P ob,er* *  m a d z ie  na p o d s ta w i*  „ r a p r fU -
tu “ odpowiedni w|^ waiftnt w gotówee. Atoli 
proceder ten me po wtórzy*5 w czasie je ­
dnej i tej samej md. natounaw dopusz­
czalny jest po mobilizacji! g» „ mdziBa ofc*^ po. 
łączyć się z mężom 0 ub ojcefaj mnii .zmwiuć 
miejsce pobytu, cc jednak nastąpid winno^w cią­
gu 14 dni od chwili osiedlema się m eu  ijag  
ojca) w stnłym już garnizonie- Swoje &u«zytości 
kwaterunkowe pobierać będą rzeczone rodziny, 
na podstawie „certyfikatów" bądź Łe zwy ej c. 
k. kasy wojskowej, fcądż też z kasy ^kiejś stałej 
komisję administracyjną posiadającej branży^c. k. 
armii, a do certyfikatu musi być dołączone po­
twierdzenie, że uprawnione do pobora os" .twierdzenie, że uprawnione ao w j *
ja i tam a tam mieszkają. Kasy ruckomychwładz 
armijnych i oddziałów już zm o b ili^ w an y ch ,^  
niemniej cywilne k»sy państwo w e ( ^ . ^ J  do t#_ 
tkowe, kasy zbiorowe, cłowe) i wypła-
rrr\ a n a / ł t ru l  n  1CX n  T7.07. f i O H 0 ‘ . . . i ___ . .go specyalnie prz -znaczone — , oCj kvrate.
cały rodzinom wspommarych n ^  
rowych. Asygnata a‘er0^ owicie dla rodzindzie w takich A m i n a c h  a miwow . ^
a) gażystów, powołanych wś^W i n
stanu rezerwy i stałego sp o eg U t^J  
ze stosunku „po za służbą (

w z a t ł u s z e t ^ ^ o S  j T o  tWPiłj 8i? p o M l i w .  
sem przeml n i ł  się a k bł?sf e  tymeza- 
wolema i pogardy P o d n S łc  Wyrr“7 zado'
powtarzał on "iągie: SZy WZrok do góry,

siku. .i r 0 D  P ł a d  d°^rze: kuPui0 wszystko, wszy

dażT że Dic nie man
— Niech 8 ^ o V&^  Aifiud.

dlarz.   p at7  pan u i e gn*ew a !—mitygował han-
ron z ochofa m.a Prz®cie coś takiegc, za co A-

— Nie l i  !J.ednego dukata zaplacu — 
jak zlecisz z ^ dz*p. bo ani się spodziejesz
ł°u o  ojca

t . N y ? ; .

z góry na
A oraham a.

J a wiom,

łeo po schodach, prosto na 

Pan ma tak/rzadki brylani"-  ^ lem> eo mówię. Pan Łia ia* 
Djm  woriieni z^ lem potrząsnął znów skói'«

?c mó
  m i n o  ~~L m a u i  o p ia w '* "

fr«da i "cicho'ł» ^ ! hylil  si? handlarz dj 
aarakvC|

. 7  Ch* 5 % ? . : :  -  o d e . - a  » s  Al

freda i v, ^ DachylJ si« banHurydo ucha a i  

-

-  P f i - i  w c ś t i k
ko. przenoszoną odziDż* fziewiczą cnotę, stare pa­
rasole, h o n o r ”? " - i  «ły... Aron kupi

^  T\ .Dl S t y ?  kjpić eharakte-
ru i’ W dziBiejsz, eh czasach charakter to rzecz 
dosyć cenna.

tred »m owładnął przestrach.
W tejże chwili zajrzały przez okno promienie 

wschodząego słońca, ?r:,y których blasku han 
dlarz wyglądał jak zjawisko. — Worek w ieff0 
rękach, zaawało się, że gorzał, rozczochrane r J i  
sy i broda wyglądaj jak złote. Złoto odbijało a t

na fałdach jego hałatu 
oczy 
że to

dato i po zmarszcaUch chudej 
• mu jak dwa dukaty jego twarzy, oczy m.gotały m |U  zgarbiouey:

Zdawało się, że to d nemj palcami przy 
plecami i pożąda*.* skurCbelbrolmą ofiarę,P a£

* w  * ? ■
f>08taei- SIońce Już zaszło "  

8W! i  paQ 8WÓJ c b a Ą  Aron
nZ eid o b n e . sowicie.... Przy tych słowach do 

S t w o r k a  dukata i podniósł go ku oczom AU 
Blask złota przykuł magiczną siłą całą u_ 

„.wre młodzieńca; oczy mu się zaiskrzyły p n 
■uwili wszakże nastąpiła refleksja.

_  Nie... nie sprzedam!
— Nie? Ą' jaj, — piękny charakter...— zau­

ważył żyd. Dam dwa, trzy razy ty le ,— rzekł po- 
trząsajęc workiem, — No, nie chce pan ? Uczy- 
n.ę pana milionerem, będzie par mieszkać w pa-
łacac , spijać najlepsze w ina, całować najsłod­
sze usteczka...

Alfred utopił nieruchomy swój wzrok w po- 
W1? \? U’i .zed nim przesuwały się w cudownym 

ejdoskopie jego marzenia i ideały.
N ie... nie sprzedam 1... — zadecydował z

westchnieniem.
—  H a , jak pan chce. Trzymaj pan swój cha­

rakter z jego towarzyszami: głodem i chłodem, 
a Aron będzie trzymał swoje dukaty.

(D. u.)
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wzglądu ua mje;sce ich. zamieszkania, miesięcz­
nie i z góry; b) reszty c. k. wojskowych w ta­
kich terminach czynszowych, jakie obowiązują w 
ostatniem przed mobilizacyą ich miejscu pobytu.

Rodziny ożenionych „podług I klasy“ podofi­
cerów, fraitrów i szeregowców, żywione będą. 
przez miejscowe lub najbliższe oddziały uzupeł­
niające. Asygnata dotyczących należytości odby­
wać się będzie co 10 dni 1, 11 i 21 każdego 
miesiąca. (Gazeta Lwowsha)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  l b  kwietnia.

A u s t r y a c k a  d e p u t a c y a  k w o t o w a  wy­
brała wczoraj przed południem do kotnisyi sze­
ściu członków; a mianowicie z Izby panów Re- 
rerterę i Dumbę, z Izby poselskiej Jaworskiego. 
Eainzla, Pc ki u kara i Mengera.

Wczoraj popołudniu odbyła się pierwsza kon- 
fereneya obu komisyj; dziś ma się odbyć druga. 
Niektóre dzienniki wiedeńskie spodziewają się, 
2e porozumienie obu komisyj odbędzie się szyb­
ko, może już na dzisiejszej konferencji, gdyż 
twierdzą, że węgierska komieya nie jest tak upar­
ta w swych zapatrywaniach, jak cała deputacya. 
Go do ryczałtu z Pogranicza, ministerstwo au- 
stry&ckie nie sprzeciwia się temu, by tę sprawę 
Z8łatwii'y deputacye w myśl żądań węgierskich

K o m i s y  a I z b y  p a n ó w  przeprowadziła już 
generalną rozprawę nad projektem do uatawy o 
zaopatrzeniu wdów i sierot po wojskowych. Zda­
je  się. że cała ustawa, tak w kumisyi, jak i w 
pełnej Izbie, przejdzie bez zmiany w formie, u- 
chwalonej przez, Izbę poselską, jednak z rezolu- 
cyą wzywającą rząd, aby tę ustawę uzupełnił 
dodatkowo drugą, któraby poprawiła los wdów i 
sierot po zmarłych już albo pensyonowanych ofi­
cerach.

O uchwałach w i e l k i e g o  w i e c u  s t r o n ­
n i c t w a  m ł o d o c z e s k i e g o  pisze Politik mię­
dzy innemi, że uchwalony „nowy* program w 
swej części wykonalnej nie jest niczem innem, 
jak częścią dotychczasowego wspólnego progra­
mu narodowego, przytem dodaje, że żadne stron­
nictwo, a *em mniej cały naród nie powinien 
trwonić swych sił na osiągnięcie rzeczy niemo- 
żebnych.

W podobny mniej więcej sposób przemawia 
także B ios Naroda, a Czeska Politwa oświad­
cza, że zerwaniu z konserwatywną szlachtą cze­
ską oprze się zdrowy umysł całego narodu cze- 
SKiego

Nijw ęcej oburzone są jednak konserwatywne 
dzienniki niemieckie, jak Yaterland i Graz. 
Folksbl. pogniewane srogo głównie o to, że pro­
gram młodoczeski wzywa do zerwania z szlachtą 
historyczną.

Dnia 13 b. m. odbyło się Budziszynie tego­
roczne walne zebranie t o w a r z y s t w a  ł u ż y ­
c k i e g o  „ M a t i c y  8 e r  b s k e j e “. W roku bie­
żącym upłynie 40 lat od założenia tego towarzy­
stwa, zajmującego się krzewieniem literatury łu- 

"ś- w iw w anjitU  ud będzie się w, temże mie- 
cej się młodzieży serBsto-łuzy*ć , j  z  ibraiUM ucząi-.e; 

Citiej.
St rbske Nowina donoszą, ze księża Jurij 

jzczań'iki i Mh‘hał Hóftt** W Bud-iiazy-nia, i
Łu-

wysokości żądanego kredytu było przesainem, i 
że pieniądze te będą użyte na cele, przewidziane 
w nowej ustawie wojskowej, nie zaś — jak to 
mylnie głoszono — na jakieś bezpośrednie przy­
gotowania do wojny. Pol. Nachrichten nic podają 
jednak bynajmniej cyfry tych nowych wydatków 

Półurzędownie zapewniają w B e r l i n i e ,  iż 
rząd francuski złożył ks. B;smarkowi formalue 
zapewnien;a oraz dowody swych pokojowych za­
miarów. Jest on przekonany zarazem, że i ks. 
Bismark żywi pokojowe usposobienie. Organa 
c e n t r u m  k a t o l i c k i e g o  w Berlinie poświę­
cają od kilku dni obszerne artykuły kwestyi gra­
nic władzy papieskiej w zakresie politycznym. 
W  Brunszwiku skonfiskowano znaczną ilość ulo 
tnych pisemek, przemawiających za restauracją 
ks. Cumberland. Ks. Tyrn. Kumberlandzka, do­
tknięta melancholią, ma mieć się znacznie lepiej.

łożyli ju  język łużycki nowy testament, 
Wydany zostanie nakładem katolickiego 
<wa sw. Cyryla i Metodego.

Atóry obojei

R z e c z p o s p o l i t a  f r a n c u s k a  u j r z a ł a  
się wciągniętą niespodzianie w spór dyplomaty­
czny między r z ą d e m  a n g i e l s k i e  a rzeczą- 
pospolitą H a i t i  w Wielkich Antyllach. Spór 
ten bierze joczątbk w roku 1870, gdy rząd rze- 
czypo8politej Haiti zawarł układ z niejaką p 
M a u n d e r s ,  pozwalając jej eksploatować lasy 
rządowe na małej wysepce T o r t u g a .  Gdy 
przedsiębiorstwo to zakończyło się bankructwem, 
pani Maunders uciekła na Jamaikę i zażądała 
od władz angielskich pomocy celem odzyskania 
od rządu Haiti kwoty półczwarta miliona franków. 
Sprawa przewlekała się całemi latami, aż na 
reszcie rzeczpospolita Haiti, korzystając z prawa 
odwołania się do sądu polubownego, zdała się na 

p. G r ó v y e g o .  Zdawało się już, że Anglia 
zaprzestanie wszelki.?] interw encji, gdy nagle 
rezydent angielski p. C l e m e n t  H i l l  zarzą­
dził małą wyprawę morską, która łatwo mogła 
się zakończyć okupaeyą spornej wyspy. Władze 
miejscowe, przerażone tem, uwiadomiły o całem 
zajściu reprezentantów mocarstw, a równocześnie 
zwołały do Port au P r ince obie Izby parla­
mentu.

W Paryżu przyjęto ien wypadek jako obelgę 
wyrządzoną rzeczypospfiitej francuskiej, której 
prezydent przyjął na siebie rolę sędziego polu­
bownego. Admirał V i g n e s, który bawił właśnie 
z flotyilą francuską w pobliżu brzegów Sau P j-  
mingo, otrzymał rozkaz czuwania nad bezpie­
czeństwem poddanych francuskich w Port au 
Priuce. Temps, dziennik miewający wiadomości 
zministeryum spraw zagranicznych, spodziewa się, 
że Anglia uzna niestosowność w postępowaniu 
swego pełnomocnika i że sprawa zakończy się 
ku powszechnemu zadowoleniu.

Daily News donosi z Petersburga, że K ą t ­
k ó w ponowił atak przec w G i e r s o w i ,  który 
znów podał się do dynnsyi. Jako następców wy­
mieniaj o Ignatiewa, Szuwałowa i Łobanowa.

Pester Lloyd ogłasza tekst dusłowny memorya- 
łu, który radca dworu D o b r a ń s k i j  przesłał 
P o b i e d o n o s c e w o w i  dla wręczenia carowi. 
Memoryał przedstawia smutny stan cerkwi pra­
wosławnej w Austro-Węgrzech, oraz w Bośnii i 
Hercegowinie. Gar przyjął memoryał, kazał go 
sobie odczytać i przyrzekł uwzględnić prośbę uci­
śnionych prawosławnych.

l > u h i  A-A V ■— a A K u I t  n i®  w  A  f i -
s i e  bardzo liczne rewizye domowe. męziono 
z górą 260 rozmaitych podejrzanych osób. W  je

Paryski llnirW s zamieszcza w sprawie s t a ­
n o w i s k a  c e n f r n m  wobec ) rojektu kościelno- 
politycznego następującą wiadomość z Rzymu: 
„Ponieważ niektóre punkta nowej pruskiej usta­
wy kościelno-politycznej w.ele pozostawiają do ży­
czenia, lub nie są dość jasne, dlatego poprosił0 
centrum, jak słychać, papieża o wskazówki Co 
do atanowiska, jakie ma zająć przy obradach na<* 
ustawą w sejmie pruskim, W odpowiedzi to 
miał Watykan wystosować do monaebij nego 
nuneyusza pismo, w którem oświadcza, że c e n ­
t r u m  ma  p o p r o s t u  g ł o s o w a ć  z»  n 0 We ‘ 
l ą  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n ą ,  a papieżowi po­
zostawić staranie około uregulowania z rządem 
pruskim kwestyi protestu przy nominaoyach pro­
boszczów. Przy punkcie tym chodzi 0 _ koncesyę 
ze strony Watykanu, nie wypada więc, ażeby 
stronnictwo polityczne rozbierało tę sprawę w 
parlamencie. Pomiędzy Watykanem a Prusami 
istnieje zresztą wymiana not dyplomatycznych, 
których celem jest unormowanie formy prawa 
r ye?o“. Według oświadczeń Watykanu kmcesya 
protestu ma zostać cofniętą, skoroby się^ okazało, 
że rząd pruski tego protestu nadużywa.* Ile w 
tem wszystkiem prawdy _  dociec dzisiaj tru 
dno — aleć niedaleka przyszłość pokaże, jak 
stoją rzeczy.

Prnski minister p. P u t t k a m e r  był przed­
wczoraj wieczorem na dwugodzinnem posłucha­
niu u p a p i e ż a .  Przedmiotem rozmowy miała 
być nowa ustawa kościelna, przyczem p. Puttka­
mer oświadczył papieżowi, że pierwotne wnioski 
biskupa K o p p a  nie mogły żadną miarą uzyskać 
zatwierdzenia rządu. Prawie równocześnie ukazał 
się w berlińskiej Post bardzo znaczący artykuł, 
a nabierający tem większego znaczenia przez to, 
iż dziennik ten nie raz bywa wyrazem opinii 
rządowej. Post przemawia gorąco za ścisłem po­
rozumieniem konserwatystów i narodowo-liberal­
nych podczas rozpraw Izby deputowanych nad 
ustawą kościelną i dowodzi, że bez zerwania sto- 
Łiniów z Watykanem możnaby śmiało wykre- 
ś‘ić z ustawy uchwalone przez Izbę panów para 
grafy o p o w r o c i e  z a k o n ó w .  Kurya rzymska 
ednioołaby i w takim razie znaczne korzyści, 
rcąd pruski powinien, zdaniem rzeczonego dzien­
nika, zaniechać nareszcie ciągłych ustępstw, któ­
re w przeciwnym razie nigdy nie miałyby koń 
ca. — W- ioeznem jest, że w Berlinie zmniejszyła 
się nagle skłonność do zawarci* pokoju za każdą 
cenę.

Niemieckiej R a d z i e  z w i ą z k o w e j  przed­
łożono w tych dniach projekt dodatkowego bud­
żetu , obejmującego przeważnie w y d a t k i  n a  
c e l e  w o j s k o w e .  Ogólna suma tych wydatków
nie je s t jeszeżfc powszechnie znaną. Niektóre pi­
sma niemiecki? zaalarmowały jednak czytelników, 
upatrując w tych nowych żądaniach ministra woj­
ny objaw wojennego usposobienia. Pol. Nach­
richten starają się obecnie ucp^koić publiczność, 
dowodząc, że wszystko, co dotychczas pisano o

a domow w piwmajr
oboje; zajętych r o b i e n i e m

piąć
b o mb .

osób płci

Biuro Reutera dowiaduje się, iż Anglia jest 
skłonną w k w e s t y i  s p o r u  g r a n i c z n e g o  
zgudzić się na żądane przez Rosyę ustąpienie 
pewnej części terytorynm, znajdującego się obe­
cnie w posiadaniu A i g a n ó w ,  pod warunkiem, 
jeżeli Afganewie otrzymają za to wynagrodze­
nie. ,

Jubileusz lekarski.

L w ó w ,  l i  kwietnia. 
(=») Od kilku miesięcy świat lekarski zajmo­

wał się myślą uczczen.a dwudziestopięcioletniej 
działalności lekarskiej i naukowej piotomedyka 
dr. A l f r8( j a  B i e s i a d e c k i e g o ,  a chcąc u- 
roczystość tę godnie utrwalić w pamięci i przy­
szłych pokoleń, zbierali lekarze między sobą 

adki na fundusz im. szanownego jubilata. Do 
żamiaru tego przyłączyli się weterynarze i apte­
karze. Zamiar udał się nadspodziewanie, zebrano 
przeszło 6.000 z łr ., mianowicie lekarze złożyli 
przeszło 4.000, aptekarze 1.330 złr. resztę we­
terynarze. Dziś właśnie przypadła rocznica do­
ktoratu dr. Biesiadeckiego, i na dzień ten przy­
były liczne delegacye z prowincji i różnych to­
warzystw lekarskich. Uroczystość odbyła się w 
pomieszkaniu jub;|ata fdom własny, dawniej t. z. 
pałac Ulameckich). o  godzinie 2 popoł. zgroma 
dziło się przeszło 80 lekarzy i delegatów we 
wspaniały01 salonie czcigodnego protomedjka. a 
po chwili pojawił się jubilat w otoczeniu swojej 
rodziny, powitany serdecznym okrzykiem: Niech 
żyje!

Pierwszy zabrał gło8 prof. dr. A d a m  C z y ­
że  w i c z . )ako wiceprezes gal. Towarzystwa le­
karskiego- 1 w Przemówieniu znakomitem pod 
względem l0ril,y' treści i polotu, wyliczył szero­
kie zasługi Jubilata i jego cnoty, i wręczył mu 
dyplom na oZ*“nŁa. honorowego Towarzystwa le­
karskiego. Mi§dzJ  ■nneini powiedział: „Towarzy­
stwo lekarskie oddając co ma najdroższego, ka­
zało mi powiedzieć, ż« byłeś znakomitym profe­
sorem, żeś był sumiennym i uczciwvm przeło­
żonym , który od “Wycl podwładnych nie tylko 
żąda spełnienia obowiązków, ^  równiei o ich 
interes i dobro dbały—kazało mi powiedzieć, że 
kiedyś objął ster naszego Towarzystwa, było ono 
słabe i zaledwie kiełkowało, a p0(j Twojern kie­
rownictwem stanęło tak, że zdolnem jest oprzeć 
się przeciwnościom". Dalej podniósł mówca szcze­
gólne jego zasługi około rozwoju funduszu żela­
znego Towarzystwa i wręczył mn książeczkę osz­
czędności, opiewającą na kwotę zebraną przez le­
karzy, z prośbą, aby została użytą na wieczystą 
fundację im. Biesiadeckiego Alfreda, pozostawia- 
ąc mu wybór, czy zechce otrzeć łzy sierot, czy 
ulżyć nędzy wdowom, czy użyć na wykształce­
nie młodych lekarzy, w każdym razie przyszłe 
lokolonie błogosławić będzie nazwisko Biesiadec- 
dego. W końcu złożył serdeczne życzenie dłu­

giego i szczęśliwego życia. (Huczne oklaski;.

Następnie składał życzenia rektor dr. P i ł a t ,  
T a d e u 8 z imieniem wszechnicy lwowskiej, wy­
rażając przy tej sposobności wdzięczność jubilato­
wi za jego gorliwe popieranie sprawy fakultetu 
medycznego we Lwowie.

Dalej w następującym porządku składali 
gratulacye : dr. B r o w i c z , im. krakowskiego 
wydziału lekarskiego, dr. P i e n i ą ż e k  Przemy­
sław, jako prezes Towarzystwa krakowskiego; 
dr. B l u m e n s t o c k ,  im. komitetu redakcyjne­
go Przeglądu lekarskiego; dr. C z y ż e w i c z A. 
(ponownie) im. Rady zdrowia, a zarazem jako u- 
poważniony delegat warszawskiego Towarzystwa 
lekarskiego, które d. 15 marca b. r. mianowało 
go swoim członkiem honorowym jednogłośnie; dr. 
R i e g e r  Z. jako delegat Towarzystwo lekarsk. 
bukowińskiego odczytał nadesłany adres; dr. Sei f-  
m a u n imieniem szkuły weterynaryi, dr. C a s- 
s i n a imieniem lekarzy powiatowych, i ten bar­
dzo wymownie podniósł szczególne zasługi jubi­
lata dla lekarzy powiat, którzy zawdzięczają mu dzi­
siejsze należne im stanowisko. P. R u c k e r  im. 
Towarzystwa aptekarskiego złożył wspaniały adres 
wraz' ze sumą zebraną przez aptekarzy. P. L i t  
t i e h przemawiał im. Towarzystwa weterynarzy i 
wręczył dyplom na pierwszego członka honoro­
wego wraz z kwotą zebraną przez weterynarzy; 
dr. K a d y j  jako sekcyi lwowskiej, ró­
wnież w dłuższej prięmowie wyliczał zasługi dr. 
B.; w końcu p ą e f a k o w U a  H e n r y k  reda­
ktor K uryera Lwowskiego, z tytułu L. leżeństwa 
z ław szkolnych, jat się wyraził współuczestnik 
„rojeń i zamiarów młodzieńczych" a następnie 
„świadek cierpień prawdziwie Jobowych", które- 
mi opatrzność nawiedzała dr. Biesiadeckiego, i 
zakończył życzeniem mieniem swojem i choć 
jednego odłamu dziennikarstwa krajowego „aby 
z wieńca obywatelskiego, który ozdabia skroń ju ­
bilata, odtąd odpadły wszystkie ciernie, a pozo­
stał tylko zawsze świeży liść dębowy i róże". 
Serdeczne to przemówienie przyjęto oklaskami. 
Czcigodny jubilat odpowiedział długiem , serde- 
czem i rzewnem podziękowaniem, a głos jego 
drżąoy od wzrnszenia, przytłumiony łkaniem, 
wywołał łzy u wszystkich obecnych. Kiedy do­
wiedział się, że zamierzono obchodzić tę rocznicę, 
prosił, aby zaniechano tego, kiedy jednak oznaj­
miono mu, że z tem jest połączone zebranie kwot 
na cele humanitarne, nie mógł się dłużej opie­
rać. Sądził jednak, że stanie się to w kółku sej- 
ełeni. Tymczasem obecność reprezentantów u d ' -  

wersyteiów, tylu delegatów nadało tej uroczysto­
ści szerszy zakres, o jakim nigdy nie marzył; 
zrobiwszy bowiem obrachunek ze swojem sumie­
niem, sądzi że na tjde pochwał nie zasłużył. 
Opowiedziawszy swoją działalność 25-letnią, przy­
znaje, że wykonywał swe obowiązki sumiennie, 
że był uczciwym człon okiem, że miał wiele do­
brych chęci, czy jednak nie mógł więcej zdzia­
łać, jak zdziałał, tego sumieniem zapewnić me mo­
że. W końcu serdecznie podziękował za zebrane 
składki, których wysokość przeszła jcgo oczeki­
wanie, i prosi skarbnika, ażeby w księgach To­
warzystwa zapisane zostały nazwiska dawców, a 
kwotę przekazał do funduszu wdów i sierót po 
lekarzach. Przechodząc przez 'at 25 różne nie­
szczęścia, odbim jąc ciężkie ciosy, które i sil­
niejszych mogłyby powsdić, nie zaprzecza jednak. 
a- i jsprzi iało ,jnu w życiu. „Dzi*>iejsze
zaś uznanie dobryc riMcu chęci, ten szacuDeic 
kolegów, będzie mi bodźcem do dalszej pracy, 
i świadectwem, żem był porządnym człowiekiem 
i dobrym kolegą! Jeszc/.e raz dzięki Wam!"

Na tem zakończyła s ę ta piękna owacja, 
czarem zaś odbył oię hsukb t w Hotelu Europej­
skim, w zamknietem kole.

wysłać na pogrzeb zwłok jego do Krakowa deputa- 
cyę. Do deputacyi wybrani zostali: p. Albin R a y ­
ski ,  prezes Rady powiatowej i p. Józef S t u b i ń- 
s k i, członek wydziału. Uwiadamiojąc o tem Świe- 
me prezydyum m. Krakowa, upraszamy uprzejmie 
o naznaczenie miejsca w pogrzebowym obchodzi- 
dla naszej reprezentacji.“

Z Rady powiatowej G o r l i c k i e j  wysłaną zosta­
nie deputacya na pogrzeb Kraszewskiego, złażona 
z prezesa Rady Władysława P ł o c k i e g o  i dwóch 
członków Wydziału dr. R a d o m y s k i e g o  i Woj­
ciecha B i e o h o ń s k i e g o .

Towarzystwo przyjaciół Oświaty w Gorlicach za­
rządziło na dzień 18 kwi.tu.a, tj. w dzień przenie­
sienia zwłok ś. p. Kraszewskiego na Skałkę, żało 
bne nabożeństwo w kościele miejscowym i zaprosiło 
do współudziału wszystkich mieszkańców.

S ło w o  a  k a u c y a . Kuryer Warszawski pisze 
„W uzupełnieniu wyjaśnienia kwestyi, czy niesta 
wienie się Kraszewskiego na termin zakreślony mu 
do powrotu do Magdeburga było złamaniem danego 
jakoby słowa, czy też okupieniem wolności, za cenę 
przez rząd pruski stanowioną, podajemy tu in  ex 
tenso list Kraszewskiego z d. 20 maja 1886 roku 
pisany do mecenasa K. z San Remo, bezzwłocznie 
po powziętem przez zgasłego pisarza postanowieniu 
niepowrócenia do Magdeburga. List ten usuwa sta 
aowczo zarzut, podniesiony w tej mierze przez ga 
dzinową prasę pruską i redukuje okazaną jakoby
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Kronika.
K r a k ó w ,  15 kwietnia.

K r y p t a  U ks. P ija r ó w , w której złożono trumnę 
«  zwłokami ś. p. Krasowskiego, dziś od rana o 
t<rartą jest dla publiczności. Pomimo niepogody tłu­
my publiczności dążą ciąlgle ku kościołow i aby mo­
dlitwą gorącą zmarłemu1 i uprosić spokój wie­
czny. O godzinie dziewiąt j odbyły się nabożeń­
stwa w krypcie i górnym kościele. Przy zwłokach 
czuwa ciągle honorowa straż obywatelska, której 
członkowie co godzinę się zmieniają. Opis urządze­
nia w krypcie zamieściliśmy w jednym z poprze­
dnich nnmerów. Liczne wieńce porozwieszano wokoło 
trumny. Dziś do południa oprócz wieńców bez szarf 
złożono nowo nadesłane: od Wydziału krajowego, 
Rady powiatowej krakowskiej, od rodaków z napi 
sem „nieśmiertelnemu wiesz-zowi1*, od Stowarzysze­
nia młodz eży handlowej « Poznaniu, „najczcigodniej­
szemu honorowemu członkowi.“

W ulicach, któremi dążyć będzie kondukt pogrze 
bowy, mieszkańcy przygotowują do wywieszenia ża­
łobne flagi.

Śpiewaków, pod kierunkiem p Wiktora Baraba­
sza, dyrektora Tow, muzycznego, weźmie udział w 
pogrzebie około dwustu.

Do komitetu pogrzebowego nadeszły wspaniałe 
wieńce na trGmne od Polaków z Wilna, Kijowa, 
Charkowa i Petersburga. Z Odessy nadesłano wielki, 
kosztowny wieniec srebrny ze złotemi gałązkami, 
imitującemi liście lanru.

Z Kołomyi zażądały miejscowe Stowarzyszenia 
muzyczne, literackie, dramatyczne i , sokół", aby 
reprezentował je na pogrzebie ś. p. Kraszewskiego 
redaktor nasz TaJensz Romanowiez i poleciły zło­
żyć wieńce na trumnę % napisem „Towarzystwa hu­
manitarne w Kołomyi."

Z j a z d  n a  p o grze b ś- p- Kraszewskiego zapo­
wiada się świetnie. Imieniem reprezentacyi m aut* 
Lwowa przybędzie ośmiu delegatów, z których dwaj 
są również delegatami Towarzyttwa Strzeleckiego. 
Przyjadą pp. jdi. R o s z k o w s k i ,  W a l i c h i e -  
wi cz ,  dr. Go l d ma n ,  Ł^wi s t e r ek i ,  Gołąb, Mi- 
c h a 1 a k i, N i e m c zy n o w 8 k i i Rewakowi cz.  
Imieniem „Macierzy polskiej" przybędą pp.: Jan 
A m b o r s k i  i Władysław Be ł z a ,  a jako delegaci 
Towarzystwa imienia Mickiewicza ks. dr. Jan S i e- 
m i e ń s k i , prof, F. K o n a r s k i  i dr. Albert 
Z i p p o r.

Przybędą daląj delegaci z wieńcami od Stowarzy­
szeń „Gwiazdy* (p. Cichocki), od młodzieży polskiej 
lwowskiej, weteranów z 1881 roku. Delegaci „Gwia­
zdy" wyjadą ze Lwowa o 5 po południu w sobotę.

Wydział Rady powiatowej w R u d k a o h  wysto­
sował do prezydyum Rady m. Krakowa następu­
jące pismo:

„Chcąc według możności uczcić pamięó niespoży­
tej sławy J. I. Kraszewskiego uchwalił Wydział

przez rząd pruski w/ględcm Kraszewskiego łaska 
wość, do prostego przywileju służącego z  samego 
prawa niemieckim więźniom stanu do korzysta­
nia z urlopu po odsiedzeniu znacznej części kary 

„Mam sobie za obowiązek —  czytamy w owym 
liście —  donieść Wam, coście mnie dali tyle do 
wodów życzliwość Waszej, o nowym zwrocie spra­
wy mo ej

„Wiecie, że d. 28 kwietnia zrobiłem podanie da 
Berlina ze świadectwami dwóch doktorów Niemców 
poddanych pruskich, że stan mojego zdrowia, szcze­
gółowo opisany, nie dozwala mi pod groźbą śmierci 
wracać do Magdeburga, a 74 lat nie dozwalają spo 
dziewać się radykalnej w zdrowiu zmiany.

„Na to mi d. 15 maj‘ przez konsulat tutejszy 
objaśniono, że prośba została abgelehnt i mnie na­
kazano „natychm iast*  stawić się do Magdeburga.

„Na to ja dnia 15 maja panu Oberreichsanwol­
towi odpowiedziałem, że stan zdrowia na to mi nie
pozwala.

„Co dalej nastąpi — nie wiem. Ale bą iźcobądź 
istotnie jestem tak chory, nie mógłbym ani wró 
cić, ani dwa lata odsiadywać...

„Że kaneye 20.000 i 2.000 złożone na wypadek 
jakichś „kosztów' przepadają, o tem już mówić nie 
ma co — idzie « to, czy mogą i czy zechcą żądać 
ekstradycyi....

„Na wszystko jestem przygotowany.
„W ostateczności choćby do Anglii jechać, ale do 

tego nie przyjdzie, bo Włosi się burzą na samo 
przypuszczenie eksttadycyi i traktaty do niej nie 
obowiązują.

Rozchorowałem się znowu ze wzruszenia. Oka- 
i się, ie dla mnie najmniejszej ulgi uczynić 

nie chcieli i nie chcą, urlop wintenem temu, iz 
prawo po odsiedz niu mniej więcej połowy kary. 
urlopu żądać pozwala i duć go poleca..

Taki jest stan rzeczy, a ja wielce zbi dzony i 
skłopotany — ściskam dłoń Waszą

przyjaciel i sługa 
J . I  l& aszewiki. “

Wobec tak kategorycznego oświadczenia krzyw ­
dzącym jest wszelki zarzut o „złamaniu słowa* i 
pozostaje fakt zwykły, że więzień stanu za rok swo- 

vńe + te ły  mj-łw* onwii ionf wyr “grodzenie. Rząd pru­
ski zaś zarobił na tej sprawie 20.000 marek i od­
dzielnie 2.000 „na koszta."

M y ś l u tw o rze n ia  s typ e n d y u m  im ienia K r a ­
sze w s k ie g o  dla kobiet, kształcących się w wyższych 
zakładach naukowych, podjęta wśród tntejszej mło­
dzieży, nie padła na jałową niwę. Liczne grono 
przedstawicieli wyższych szkół krakowskich, zawią 
zawszy się w komitet pod przewodnictwem czcigo 
dnego profesora Adama Bełcikowskiego, obrawszy 
skarbnikiem p. Buczkowskiego, technika a jednego 
z inieyatorow pięknego planu, tudzież sekretarzy pp. 
Drów Grossa i Haitlingera przystąpiło do obrad we 
czwartek d. 14 b. m. Chcąc zainteresować i zachę­
cić dla sprawy jak najszersze koła, postanowiono 
korzystając ze zjazdu na pogrzeb Kraszewskiego 
znieść 3ię z przedstawicielami prasy i różnych wyż­
szych zakładów naukowych jakoteż z wybitniejsze- 
mi jednostkami, tudzież wystosować odezwy do sto­
warzyszeń akademickich tak krajowych, jak i zagra­
nicznych i poczynić kroki w celu nzyskania od Na­
miestnictwa pozwolenia zbierania składek. Lodjęto 
również plan wydania na dochód funduszu stypen- 
dyalnego jednego z dzieł Kraszewskiego z illustra 
eyami, przyobiecanemi bezinteresownie przez jednego 
z naszych artystów.

Tak zapał młodzieży, z jakim plan ten przywi­
tała, jak i przychylne odpowiedzi Jeża, Chmielow­
skiego, Świętochowskiego, pani Marćnó Morzkowskiej 
i innych naszych pionierów postępu, pozwalają roko­
wać mu jak najlepszą przyszłość. My ze swej stro­
ny życzymy serdecznie młodzieży, aby nie stygnąc 
w szlachetnym zapale myśl piękną jak najrychlej i 
najpomyślniej w szatę czynu oblekła.

O tr zy m u je m y  nastę p ują ce  p is m o : Powstała w 
pewnem gronie kształcącej się młodzieży myśl u- 
tworzenia fnnduszu stypendyalnego imienia J. I. 
Kraszewskiego dla Polek, chcących się kształcić w 
wyższych zakładach naukowych, weszła już w pier­
wszą fazę swojego życia. W dniu wczorajszym 14 
b. m. ukonstytuował się bowiem komitet tymczaso­
wy, który postanowił poczynić u odnośnych władz 
potrzebne kroki i wezwać do współudziału osoby i 
instytucye interesujące się tą sprawą. Po otrzyma^ 
niu stÓBOwnego pozwolenia nastąpi nieodzownie osta­
teczne ukonstytuowanie aaesądn.

Adolf Oross 
sekretan komitetu. 

W s p ra w ie  S typ e n d yu m  imienia J .  I .  Kraszew­
skiego dla Polek. Pani Marya Konopnicka nadesłał* 
tymczasowemu komiteżtwi wiersa »Nad mogiłą", 
poświęcony eieniom ś. p. J .  I. Kuszewskiego. — 
Wiersz ten już został oddany do druku i wkrótce 
pojawi się w handlu księgarskim. Czysty dochód 
przeznaczony jest na *typ*ndyum imienia J. I. Kra­
szewskiego dla Polek, chcących się kształcić w wyż­
szych zakładach naukowych.

W fe lie to n ie  zamieszczamy dziś przełożoną z cze­
skiego drobną pracę Świętopełka Cz e c h a .  W;erni 
zasadzie dawania czytelnikom naszym przed.ewszyst- 
kiem ntworów własnej literatury, czynimy wyjątek 
dla jednego z najwybitniejszych pisarzy pobratym­
czego narodu.

Świętopełk Czeoh należy do

współczesnych autorów czeskich, a stawianym jest 
obok używającego rozgłośnej sławy poety Jarosław# 
V r c h l i c k i e g o ,  wraz z którym wywiera wielki 
wpływ na całą generacyę młodych pracowników na 
niwie literatury. Czech, jako poeta, nowelista, a prze- 
dewszystkiem uiezrównany satyryk, w ojczyźnie swej 
cieszy się powszechnem uznaniem. Utwór jego „Pra"
wda“ jest świetną satyrą przeciw konwenansom to­
warzyskim , obłudzie i rozpanoszeniu się frazesu 
Sympatyczną nowelę Czecha p. t „Szare wróble —’ 
proste myśii" w tłómaczeniu p. Miriama, jednego 2 
naszych pisarzy najświetniej przyswajających litera­
turze perły współczesnej cz skiej poezyi i beletrj-
styki, — drako wał, jeśli się nie mylimy, K raj pe­
tersburski. Parę innych prac znalazło miejsce w ty­
godnikach warszawskich. Byłoby peżądanem wydar 
nie rzeczywiście cennych utworow tych w jednyi® 
zbiorku.

W  M u ze u m  te c h n ic z n o -p r z e m y s ło w e m  odbędzie
się w sobutę d. 16 kwietnia od godziny 12— 1 pu­
bliczny wykład dyrektora Muzeum narodow , prol- 
Władysława Łuszczkiewicza „O harmonii barw * 
zastosowaniu do stroju kobiecego i robót kobiecych."

S u b s y d y a  na nrządzeuie wystawy krajowej 
Krakowie: p. Skrochowski Leon, delegat z powiatu 
Nadworniańskiego dobrowolne składki 18 złr. 70 
ct. P. Karol Scipio za oddział Ł ińcucko-Jarosławski 
Tow. gospodarskiego 50 *łr. Wydział Rady powia 
towej w Samborze 25 złr.

Z teatr*:. Jutro na benefis pracowitego i sympa* * 
tycznego pracownika raszej sceny p. Solskiego ode , 
graną zostanie komedya 4-aktowa Adolfa Abrah*- 
mowicza p, t. „Łyse konie", grana jnź poprzednie 
na lwowskiej sceuie z powodzeniem.

W niedzielę z powodu zjazdu na pogrzeb ś. p 
Kraszewskiego, po południn: „Książę Radziwiłł Pa­
nic Kochanku", komedya póra Kraszewskiego, wie­
czorem zaś „K.ś-inszko pod Racławicami.*

P. Roberth opró z dwóch już danych widowis. 
zapowiada dwa jeszcze swoje występy w sali bo- 
tel'i saskiego jutro i w niedzielę. Dla akademikón 
i uczniów gimuazyum ceny wejścia po 25 centów 

P ie r w s z e  g r z m o ty  usłyszeliśmy wczoraj, a p< 
nich deszcz i znaczne oziębienie się powietrza irwaj| 
dotąd.

L w ó w , 14 kwietnA. (Koresp. N . Ref.). Dzisfa] 
poebow no ś. p. Józefa W a l l o c h a ,  kasyera To­
warzystwa zaliczkowego, którego śmierć wywołał! 
głęboki żal w dość szerokich kołach, — zmarły bo­
wiem, chociaż nie zajmował wybitni jszego stanowi­
ska w społeczeństwie, przez zalety pięknego chara­
kteru , gorącego patryotyzmu i czynny udział » « 
wszyslk cb sprawach pnblicznych , był znanym W 
zerszych kołach i przez wszystkich ceniony i sza­

nowany. Syn mieszczanina lwowskiego, szczególni*' 
garnął się do mieszczan, — a p ócz zajęcia biur®- 
wego, był fachowym piekarzem, p siadał własih 
piekarnię (t. z.v. „Warszawska*), którą z powodz* 
niem prowadził, dlatego cieszono się nadzieją,  ̂
jako niezależny i zamożny obywatel zajmie pnw#^ 
w mieszczaństwie stanowisko. Niestety, — cbor<>bft 
n* pozór druh aa — róża na nodze, w przeciąg0 
Kilkunastu dni sprowadziła śmierć człowiek* m*0'  
dego, bo zaledwie 30 lat liczącego. Zostawił żonę ł 
syna dwnmmsięcznego. Zmarły zaasekurował się był 
r-rzed rokiem w amerykańskiem Towarzystwie 
50.000 złr. W pogrzebie wzięło udział hilkaset 0 
sób, wśród których było kilkunistu radnych miasta, 
dyrektorowie instytucyj, jak p. Zima, dr. Zgórakb 
oatran dr, Skałkowski i wielu wybitn; oh obyw steli. 

Dzisiaj lano odbyło się doroczne poei^zsnio j?„-
dy zawiadowezej Townraystwa lekarzy galicyjsr 0 
w gmachu „Sokoła*, na którem zamianowano człOU'L 
karni honorowymi Towarzystwa pi1 drŁ Ę.ueJĆ>#' 
d e c k i e  g o  A lfreda, dra L c n g c  h a m p s a  Bogtt- 
ława i dra B e r 11 e f a.

Wczoraj zjawili się do dyrekcji poli yi tutejsi mo- 
skaloflle, którzy podpisali znany adres do Peters­
burga. W policyi niemałe zapanowało zdziwienifli 
ponieważ ich nikt nie wzywał. Każdy jednak przy­
szedł z cytaoyą. Przekonano się wkrótoe, że był to 
figiel, prawdopodobnie z tytułn rnskiego PriM# 
Aprilis.

Z  W a r s z a w y . Sprawa założenia Towarzystwa 
przyjaciół zdrowia znajduje się w tem stadyum, ii 
statut w ostatecznej redakcyi, po przetłómaczeniu n» 
język rosyjski, przesłano do opi .ii generał-guberna- 
tora. Jako inicjatorowie i członkowie-założycieb? 
Towarzy -twa podpisani są pp. lekarze Szokalski.

uczkiewicz, Zalewski, Sokołowski, Nencki i Po* 
lak, wreszcie inżynier m. Warszawy p. Grotowski.

st nadzieja, ż statut wkrótce zostanie zatwierdzo­
ny, a Towarzystwo w czasie trwania wystawy hy- 
gicnicznej będzie się mogło zawiązać.

W C zę s to c h o w ie  w klasztorze na Jasnej Górze, 
s. Paulini, któizy po napisaniu przez Kraszewskie­

go powieści „Kordecki*, nadali mu tyŁuł dobro­
dzieja zakonu, zamierzają obecnie wmurować tablicę ; 
marmurową, poświęconą czci Nestora naszych lite­
ratów .

Ż y d z i  W K r ó le s tw ie . Ludność żydowska, według 
wykazów urzędowych, sięgała w styczniu r. b. nie­
mal siódmej części ogólnej ludności Królestwa Pol­
skiego. Stosunek żydów w miastach do ogólnej lu­
dności wynosi 47.05 do 100. Najmniej procentowo 
żydów zamieszkuje w gubernii kaliskiej.

A r m ia  r o s y js k a  z końcem roku 1886, według 
świeżo ogłoszonych danych statystycznych w RusY  
Inwalidzie składała się z 30.655 generałów i ofi­
cerów, oraz z 824.772 niższych stopni wojskowych- 
Szeregowców, podoficerów i innych niższych stopić 
było: w pie-hocie 607.647, w kawaleryi 77.14®’ 
w artyleryi 114.325 i w wojskach inżynierskiej 
25 656. Prócz tego w sztaoie głównym było 76^ 
generałów i oficerów, zajmujących posady w Wy­
działach cywilnych i 19 bez posad, Nadto fińak’ 
wojsk było 175 generałów i oficerów i 4 628 9^' 
szych stopni.

K r a s ze w s k i ja k o  r z e ź b i a r z . U brata zmarł***
pisarza, p. Kajetana Kraszewskiego w Romano^* 
zńajduje się wcale udatna statuetka, wysokość 
cali, przedstawiająca żebraka w pozie siedzącej 
Statuetkę tę wykonał Kraszewski pized laty 80 
wosku, który pociągnięto z wierzchu ciemną I**— 
olejną. O ile się zdaje, jesl to jedyna praca W 
kierunku zmarłego pisarza.

W  B u d a p e szc ie  staraniem Stowarzyszeń . 1 ^  
ków ku uczczeniu pamięci Kraszewskiego oJ-1 ^,3. 
się 19 b. m. uroczysty wieczór, na którym "a 
komitszy z węgierskich pisarzy Maurycy J  ® lite- 
wygłosi odczyt o stanowisku Krastewskieg0 ^ . . .  
raturze europejskiej w ogólności, a węgierski®! ” 
szczególnie. Odczyt wypowiedzianym będ*i® 
giersku; zaś w języku polskim i niemieo*im ' 
londhay wygłosi rys sześćdziesięciolet *•)’ Pu. 
stycznej, literackiej i patryotycznej d*>ałdln0BC1
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-«.«) li donoszą: Wielkanocne „Święcone* poi
dze ’ “ " ^ o n e  staraniem „Klubu polskiego" w Pra- 
Piekn? i *u 8i« 1 wielka uroczystością w obszernym 
W S  ' atami udekorewanym lokalu klubowym, 
czegkT l nośa kelonii poli-kiej, jakoteż licznych gości 
śwsl? ’ kt6ryoh nieznana w Czechach uroczystość 
®ia L 8°’ nadzwyczaj zajmowała. Obrzędu święcę 
Wa i ^ ^ 8^kich wiktuałów, sprowadzonych ze Lwo- 
cieeha ’ dokonał proboszcz kościoła św- Woj-
sie i *  ^ a d z c ,  w którym to kościele odbędzie 
%  e nabożeństwo za

d 18 kwietnia 
« o f f te t  f e8ty ^ w y  „Sokoła* w Pradze przy-
kie-nnii-6 okazały pamiętnik literacko-artystyczny pod 

kiem poetów pp. Świętopełka Czecha i Jaro- 
*rchlickiego. Około 50 artystów czeskich 

stron Europy przyrzekło przysl ać i cz?"

to 
duszę ś. p Kraszew-

8ława
, róźnych«C

P o s ł a ł o  illustracye.
°trzvm!ła ,ny  ko n su la t au s try a c k i W Warszawie
Włości • Uwiadomienie od generał-gubernatora. iż
>twa p n,'e, galicyjscy, którzy przyjeżdżają do Króle- 
L  Dr,  Oi8kiego na roboty w polu, jeżeli przybywają 
Wiuni 8eL̂ g czasu dłuższy niż czterotygodniowy, po- 
Ł zed 1 ‘Aporty swe i inne dowody legitymacyjne 
ło»„i-, awiać do wizowania w najbliższym konsulacie

Ze Stowarzyszeń.
%°duik zhirran“ w pyjtak i sobotę Wielkiego ty ­
lu ^  ’ W pięora koói lołach Krakowskich: (katedral- 
Bft.i, Qa Wawelu, N. Maryi Panny, ńw. Anny, św. 
. »rt)ary i M arka) na raej* krakowskiego To­
warzystwa Dobroczynośoi, przyniosła 733 złr. 60 ot 
"»k pożądany zasiłek funduszów Towarzystwa, aa- 
ifcego stałe utrzymanie 180 starcom i kalekom, 
ta z  40 blisko dzieciom, zawdzięczać należy z jednej 
' ,r°ny poświęceniu Szanownych Dam T. D ., które 
^°d przewodnictwem dostojnej swej Prezesowej A- 
aniuwej hr. Potockiej, przez całe dwa dni zbiera- 

kwesty łaskawie się zajmowały —  z drugiej 
/ 0ay ofiarności osób dobroczynnych, które choś 

°b&ym.i datkami do zebrania tak znacznej stosun-

N O W A R E F O B V A. Nr. 86.

sze pracownia nawet w takich razach, kiedy 
właściciel przedsiębiorstwa gotów jest do pewne­
go wydatku, i dla tego nie udało się inspeklo- 
rowi usunąć wszystkich wad i niedogodności, na 
które już dawniej z\. racał uwagę i o co się cią 
gle upominał. Mimo rozlicznych doniesień do 
kompetentnych władz przemysłowych o wadach 
urządzenia pracowni, żali się sprawozdanie, iż 
nie może wspomnieć o żadnym wydatniejszym 
skutku, a to nie tylko dlatego, że postępowanie 
urzędowe w celu przeprowadzenia zmiany jest 
zbyt rozwlekłe, ale i dlatego, że władze prze­
mysłowe do odpowiedniego szeregu przepisów 
ustawy przemysłowej widocznie nie przywiązują 
należytej wagi.

Najwięcej wadliwości spostrzegł inspektor w 
g a r b a r n i a c h .  Prawie każda jest plagą całej 
sąsiedniej okolicy, ale usunięcie radykalne złego 
wymagałoby chyba zwalenia wszystkich garbarni 
a zastąpienia ich nowemi.

Równie wiele nieprawidłowości zauważył inspe­
ktor w p r a c o w n i a c h  t k a c k i c h ,  przyczem 
wymienia z uznaniem dwa zakłady, tworzące w 
tej mierze wyjątek chlubny, mianowicie fabrykę 
firmy Ed Zipsera i syna w Mikuszowicach pod 
Białą i firmy Sternikla i Giilchera w Biały.

W m ł y n a c h  i t a r t a k a c h ,  chociaż napo­
tkano gdzie niegdzie pewne zmiany na lepsze, 
przecież zastano po większej części stare wadli­
wości * z tego powodu na przedsiębiorców wnie­
siono skargi.

Tak samo w f  a b r  y k a c h z a p a ł e k  f o s f o r o  
w y  o h  nie zmieniło się »n i w jednej nic na 
lepsze. W tej mu rze bardzo wiele wjny je8t po

ki W szystkim
datkami do 

k  . . kwoty przyczynić się racty ły .
l e n i l i  starców , kalek i sierót składam serde- 
® Podziękowanie.

W ładysław Sciborowski 
Prezes Tow. Dobroczynności.

tola R iub szkolna krajowa zamianowała 
f2eeCZaSowe£0 nauczyciela Jan a  Pukacza w Pobuku, 
C y* isty>a nauczycielem szkoły etatowej w Po- 

’ t ymcz sowe^o nauczyciela M ichała Kozickie-
L* Grab
. &towej 

“onle.

iownicy, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
w Grabównioy ; tymczasowego nauczyciela 

. Jo Bi,>dę w Piwłokowie, rzeczywistym nau- 
V elettl szkoty etatowej w Pawłokowie; tymcza- 
hu eg0 nOnczyciela 
l  ' "■

szkoły etatowej
nczyciela Stanisława Haducha w Jaćmie- 

fZeezywigtym nauczycielem szkoły etatowej w 
Beah>le[Z!1 i tymczasową nauczycielkę Amelię Eu- 
«*». S .{ ^ w ik ę  Zeh w Borysławiu, rzeczywistą nau- 

elkił 4-klasowej szkoły etatowej w Borysławiu.

Na fundacyę etypeDdyalną imienia J. I.
’,W j7WBRleg° dla Polek, chcących się kształcić wi 

żakładach naukowych składają X. X. 3(
z Z. 1 złr.

dzi^ odbytem posiedzeniu 14 kwietnia b r. W y 
tyłka? °Warzyszenia kowali, stelmachów, siodłarzy, 

ł. w  i laki^rników uchwalił ku uczczeniu * p

POo 2i. . ® **r  banku w 
?Ja]nv .bezPowrotnie. 5 z ł r   „  _
lek lm>enia ś. p. J. j  Kraszewskiego dla Po 
“»UfclrąC/ ph 8i<2 kształcić w wyższyoh zakładach 
| a  b7 Chi w razie gdyby fundusz etypendyalny 
*łt ; olek nie przyszedł do skutku, przeznaczone 5 
łki W yłączyć do tych dziesięciu dla wykupna zie

W
stronie władz przemysłowych, z  k tó rych  jedna 
udzieliła zezwolenia na nrządeunie nowej fabryki, 
nie wzywając inspektora do przepisanego postę­
powania edyktalnego.

Podobnie postępują sobie władze z p r z e m y ­
s ł e m  naftowym, mianowicie z dystylarniami; 
żdarzało się nawet, że przedsiębiorcy nie troszcząc 

1 się o urzędowe zezwolenie sami budowali lub 
I przekształcali fabryki, jak się im podobało.

Przemysł naftowy, — a właściwie tylko dy- 
stylarnie, bo część górnicza została rozporządze­
niem ministeryalnem wyłączoną z pod dozoru 
inspektorów przemysłowych, a oddaną wyłącz­
nie władzom górniczym, — zasługuje na szcze­
gólną troskliwość nie tylko dla tego, że jest 
najpotężniejszy z wszystkich gałęzi przemysło­
wych w kraju, ale i dla togo, że zatrudnia sto­
sunkowo najznaczniejszą liczhę robotników przy 
pracy, która szczególnie zdrowie na szwank na­
raża. Dla tego sprawozdanie domaga s ię , aby 
użycie pewnej metody postępowania przy desty­
lowaniu było koniecznie zależnem od zezwolenia 
władzy. Metodyczne sposoby postępowania przy 
ciągłych doświadczeniach, próbach, wynalazkach 
i ulepszeniach aparatów, są bardzo rozmaite i 
ciągi® zmienne; nadto środki używane do oczy­
szczania są trujące, gazy wytwarzające się w fa­
brykach są szkodliwe i grożą eksplozyą w razie 
zaniedbania lub nieostrożności, wszystkie te wa­
żne okoliczności wymagają w tej gałęzi przemy­
słu większej, niż gdzieindziej troskliwości o zdro­
wie i życie robotników.

Podobnie niebezpieczuemj dla robotników są fa ­
b r y k i  m ą c z k i  k o ś c i a n e j ,  połączone z eks­
trahowaniem tłuszczów i wyrabianiem kleju i na-

wyaoO z i {ytn flowoilem powinny
Poznaniu na w y k u - .................... 1
na fundusz stypen-

°znaniu.
^ raków 15 kwietnia 1887- Szklarski.

Repertuar teatru krakowskiego.

dochód. 8 ° b o t ę  16 kwietnia: Np 
*'e8o no raz Dierwszy: „Łyse konie ,

Ludwika
komedyaboW

* 4 11 ff° po raz pierwszy
u, aktach Adolfa Abrabamowicza.

. N i e d z i e l ę  17 kwietnia: Po południu 
k0 f^ie Wpół do czw artej: „Książe Radziwiłł Panie 

komedya w 3 aktach J. I  Kraszew-

°rem o godz.
’ ^®hraz historyczny w 7 oddziałach ze 

’ " ł .  L. Anczyca, muzyka p. P

„Kościnszko pod Racławi-
-....................   śpier

^ i a ł  e k o n o m i c z n y .

rawozdanie inspektorów przemy­
słowych.

IV .
Pov Jw*ęcej kłopotu dla in sp e k c ji i najwięcej 
d h ^ d u  do zażaleń daw ały — jak  dotąd — n ie - 
kt e urządzone pracow nie. Spraw ozdanie inspe- 

przyznaje w praw dzie —  po słuszności —- 
ftie łatw o jest przebudow ać istn ie jące  daw niej-

w aru n k ach  swego istnienia i za-
• A 11

zasady 
powinna być praktyko-

pioze między inuemi: 
drzewo i

śmią myśleć ________ ___
biefąją się do robienia przaTstawieó^do austrya- 
ekiego ministerstwa skarbu w obronie gorzelai- 
e galicyjskiego ro ln ic z e j zagrożonego pro- 
pozycyam! fakryfc węgierskich’

Nie bardzo się im dziWjtDV ietoIi z ciasnego 
swego punktu zapatrywania widza jedyni® chwi­
lową swoją korzyść i bez skrupułu i  nawet nie 
bez śmiałej sofisteryi bronią swego interesu, ale 
żądamy, aby nawzajem nie brały za złe stronie 
przeciwnej, jeżeli ta myśli 0 sobie i przynaj­
mniej od w] raźnej i widocznej szkody bronić się 
zamierza, chociaż wobec zasady wspólności cło- 
wej pewna wzajemność 
waną.

J«dnak tak nie jest. Najlepszym tego dowo­
dem są taryfy kolejowe dla towarów krajowych 
węgierskich, w porównaniu z towarami galicyj­
sk im i, mianowicie z naftą i drzewem 

O nafcie już dawniej pisaliśmy. Tu wspomni­
my o taryfach dla drzewa galicyjskiego podług 
memoryaiu, który podali właściciele ta rik ó w  i 
lasów do rządu w Wiedniu, w ze s ta w ieS  z ta­
ryfami dla drzewa węgierskiego na kolejach prze­
cinających Węgry.

vV spomniany memoryał 
Po podwyższeniu niemieckich c« na 
wyroby tartakowe w r 1885, ekspi»rt drzewa z 
A stro-W ęgier zreduk wał sie w spmób przem- 
żający. Podczas kiedy w r. 1885 eksportowano 
jeszcze 3,114 559 m i r  cent., w roku 1886eks­
port ten spadł do 1,047.655 aj. cetnarów. Głó­
wnie ueierniał na tern p rz e m y  drzjwny w Ga-

& - Z Z Z & * ' * 1- p̂ r  n i ,“l linii

drzewo okolice w ęgienkif i p  ń8kl’ uboSie w
ga w drzewo kotlina Sfodziim at’ wre8z,’u  ub°- 
via Tryest i Cormons. morza i Włoch

Co do targu wiedeńska 
jące zestawienie:

Taryfy z galicyjskich mi(,j8c odukeyi:
M  . do kl'on'fltrW arJH fraeht za
Makowa W ialnio , od Ulom. kilom i wagon
N. S , « ,  t l 1 «*-8 16.25
Zagórza Wiednia 84 ^
Ustrzyk Wiednia 01.0

T „ yfj ,  węgiera k ic t^ isc-;5ro* Bl^ . 32
Z do kllt"n«trd, ta^f. fc*r.hL“ „

Fiilek Wiadnia 4 l l  od54 80
Beszterczebanya Wiednia 5qq 13.02
Bustyahaza Wiedaia 673 8! 92 12.32
Marm. Sziget Wiednia 7<y7 S6-7q ^ .2 6

W ten sposób Wiedeń d c su :e : Wegier drze­
wo za opłatą prawie o 25 p t . 3iż#zą niż z Ga- 
licyi! Galicya me może zatem w obec’ tyeh sio 
sunków zupełnie liczyć na rynek wiedeński.

Tak samo ma się rzecz z odbyr,em do Węgier, 
jak uwidocznia następująca tablic i:

Taryfy z galicyjskich miejsc produkeyi:
_ dn tólomefcdw tbyU i jmcht uz od l  ■ kilom, i wagon

Łgo Wystarczy następu-

W iedertski ta r g  na b y d ło . Wiedeń, d. 18 kwietnia. 
(Sprawozdanie własne N. Ref.). Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Galicyi 336 sztuk 
bydła opasowego (o 244 mniej) i 91 sztuk bydła 
chudego (• 31 mniej). —  Bukowina dostarczyła 
65 Bztuk opasowego (o 129 mniej) i 13 chudego. 
Wszystkiego razem było na targu 2074 sztuk bydła 
opasowego (o 1316 mniej) j 850 sztuk chudego (o 
285 więcej), czyli ogółem 2924  sztuk, (o 1031 
mniej).

Z początku farg ®ył ożywiony a dobre gatunki 
sprzedawauo po zeszłetygodniowych cenach. Później 
jedna n e chęć kupna ustąpiła , a za pośledniejsze 

'■ł,nnki płacono do 1 złi. na 100 kilogr. mniej, 
niżeli na ostatnim .aigu 

Nie sprzedano 120 sztuk bydła opasowego i 115 
sztuk ciudego, razem 235 sztuk.

Płacoio bydło galicyjskie, i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 4 7 — 52 złr., w prze- 
dniejszym 5 2 —54 złr., w wyjątkowo przednim po
55  00 złr. za centnar metrycznj martwej wagi, tj.

o strąceniu 50 do 48 pret. (na naipośledniejszem) 
aż dc 46— 41 pret. (na najprzadniejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryackich 49 
do 5S złr wyjątkowo 59 — 62 złr.; z krajów węgier­
skich 46— 57 z ł r , wyjątkowo 3 7 */t — 00 złr By­
dło chudt płacono po 4 0 — 45 złr. za centn metr
f po 44— 113 złr. za sztukę 

T a rg o w ic a  drobnego b y d ła  Wiedeń, dnia 14 
kwietma. N a dzisiejsze ta ig i drobnego bydła zabitego 
dostawiono 2763 sztuk c ie lą t, 510 sztuk świń,
96 owiec i 1.069 jagniąt. Na targowicy nierogaci­
zny było 3017 sztuk świń żywych, a na owczej 
1372 sztuk owiec.

Świeżego mięsiwa dostarczono tylko 5ó60 kilgr. 
Płacono za cielęta w ogóle po 34 do 46 ct., 

za wyborowe po 48 do 54 ct., wyjątkowo po 56 
ct. za k ilogram , —  a zabito świnie po 44 do 52 
ot., zfi. zabite owoe po 38 do 50 ct. —  Za żywe 
prosięta po 32 do 40  ct. fea t l e  wagi rurowej, za 
owce na wywóz po 17-50 do 24 złr. za parę , za 
wyborowe na konsumcyę miejscową po 55 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego.

K u r s a  telegraficzne.
» r « .  s i w t a . i .  w i . a . ń B k l # J

dnia 15 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota .
5%  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
ikeye kredytowe ........................
Londyn ....................................
S r e b r o ....................................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku niemiec. za 100 ni.

Kurs w wal. 
| auztr.
1 złr. et.

81 95
81 05

113 —

97 10
87 6
283 30
126 90

10 3 7 .
5 95

62 2 ;

Odpowiedzialny R edaktor: 
l a d e u s z  M f o n c m o w i < &  

Wydawca: Dr. L e s i u w  B o r o w s k i .

R u b -y k a  „N a d e s ła n e * nie p o c h o n z ^ o d  ł e t a T  
c y i ,  k tó r a  te ż  żadnej o d p o w ie d zia ln o ś c i z a  n ią  
nie p rzyjm u je

NADESŁANE.

Zwracam uprzejmie uwagę P. T. Czytelników 
na dzisiejszy anons dotyczący

B row aru P iw a  Baw arskiego  
w  S n l m D a c l i .

(706) Jj . G e& ulcU g.

N A D E SŁ A N E .

wozow gztuczjlj

k i , jakie się w takich fabrykach wydarzały.
Co do zaniedbywania przepisów ostrożności w 

p r z e m y ś l e  b u d o w n . c z y m  użala się spra­
wozdanie szczególnie na magistraty we Lwowie

Krakowie.
Wzorowe urządzenie, szczególnie co do po­

rządku i czystości, zauważył inspektor jedynie w 
w rządowych f a b r y k a c h  t y t o n i u .

W końcu tego ustępu o pracowniach użala się 
inspektor, że władze przemysłowe przy udziela­
niu koncesyj wbrew przepisom ministeryalnym 
nawet go nie uwiadamiają o postępowaniu e- 
dyktalnem. I tak w roku 1886 w Galicyi udzie­
lono 246, a w Bukowinie 25 koncesyj, które po­
winny zależeć od edyktalnego postępewania , & 
tylko w dwunastu wypadkach wezwano go do 
udziału. W wielu tych koncesyach chodziło może 
o drobne rzemieślnicze przedsiębiorstwa, jednak 
były tam i tak ie , w których przez wzgląd na 
zdrowie i życie robotników należało być ostro­
żnym i przepisów nie pomijać.

Taryfowe utrudnienia w handlu 
drzewem.

Węgrzy nietylko dziwią się bardzo, ale wprost 
gniewają, że ktoś śmie narzekać na rozliczne 
niedogodności i krzywdy, których doznaje w ja- 
kiejkolwiekbądź gałęzi przemysłu, skoro się ze­
tknie bliżej z warunkami, ubowiązującemi dla 
obcych towarów we Węgrzech.

Takie zdziw ienia i gniew y podnosiły  się na 
Galicyę; kiedy zaczęto Bliżej przypatryw ać się 
sposobowi skarbow ej m anipulacyi cłowej z falsy­
fikatam i kaukazkiom i; podobna indygnacya obja­
wiła się w wielu dziennikach w ęgierskich z te­
go pow o d u , że producenci galicyjscy sp iry tusu

Chyrowa Aradu 648 116 60 18.—
Oroshaza 627 i£,„80 20.—

„ Temoszwaru 706 136 80 19.37
Taryfy z węgierskich bp jsc produkeyi:

j  k il«# trów  'Utt& fracht ta
Z (10 kilom kilom, i wagon

Marm. S g is łi Aradu 474 80.40
Oroshuz. 468 ’67.70 1 5 .-

„ „ remesa ar i 532 92.40 17 36
Tak samo też wyglądają węgierski# taryfy wo­

bec naszych w kierunku ku p t-tom.
Jeżeli rząd *nstryack> nie zaradzi szybko temu 

nienaturalnemu stanowi rzeczy, produkeya gali­
cyjska utraci wszelki |  runt i wszelką racyę bytu. 

Petycya załączona żądl- 
Wysoki rząd raczy użyć całego swego wpływu, 

ażeby zakłady kolejom® skłonić do ustanowienia 
ogólnie obowiązującej taryfy noimalnej p« 12 
centów od kilometra i wagonu o 10.000 klgr 
nie połączonej z trudnymi warunkami.

X X V I I I . W a ln e  zg ro m a d ze n ie  ik e y o n a r y u s z ó w
kolei Lwoffsko-Czerniowiecko-JaBikiej odbędzie się
w Wiedniu d. 30 kwietnia.

X I X .  O g ó lne  z w y c za jn e  zebranie a k c y o n a r y u -
8ZÓW banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie odbędzie się d. 29 kwietnia.

Kolej Karola Ludwika zamiera rozdać w dro 
dze publicznej konkurencji dostawę.rozmaitych P o ­
miotów potrzebnych do urządzam « a g f  nowo o-
tworzyć się mającej kolei lokalnej Dębica-Nadbrz“zie. 
Wykazy tych przedmiotów przejrz o aa w 

L r .L w w  W Krakowie, Przemyciu i
za uiszczeniem opłaty

ma- 
we

pocz-gazynach materyałów

jjwowie. Na M * n1̂  K ~  każdemn interesowanemu 
towej m«gą być ? J nadesłać nwżna do 23 
wprost doręozone. U j  D0.judnie do dyrekcyi 
k iijfc fa  b. r. 12 S°Tdz’ny. . WwP9 Lwowie, 
rnebu kolei Karola u wi .--jaka ^kosztuje złr. 

Kolej beskidzka. ln Oo0 złr.; schodzą się
7.240.01)0, węgierska 10,400-U ^  ^  J
obie lin ie  w tu n e lu  pod B e s tia
1800 metrów, z czego przypada met ów na

Telegramy „Nową/ Reformy'i
(P ry zo a tn )

Stanisławów, 15 kwietnia. Rada miejska S ta ­
nisławowska wysyła na obchód pogrzebowy Kra­
szewskiego dileg&eyę, złożoną z burmistrza Igna­
cego Kamińskiego, dr. Zygmunta Mroczkowskiego i 
Herscha Halperna. Wieniec ma napm: „Mistrzo­
wi słowa, Tytanowi pracy, Więźniowi staDU — 
żałobni rodacy*.

(Z  biura korespondencyjnego. )

Rzym, 15 kwietnia. Poseł Guic< iardini zapo­
wiedział interpelacyę do rządu o jego politykę w 
Afryce.

R z y m . 15 k w ie tn i* P o d łu g  doniesi n  d zie n n i­
k i, w w  N e a p o lu  o c z ^ w a n y  jest ks. A l e k s a n d r  
B a tteuberg. P om ieszkanie zam ó w io n e  j u ż  w  h o ­
telu R o y a l.

Paryż, 15 kwie.nia. Rząd angielski oświadczył, 
iż nie ma żadnych agrceywi yck zamiarów w zgie-
flftm ■ Ul W.U^ r-aJtaupnaaa-h.b

Rząd wyspy Haid podziękował rządowi fran­
cuskiemu za jego  połnrzędową interwoneye do­
dając, że skutkiem  tego rząd angielski zniżvł 
swoje p reten sje do 8 0 0 .0 0 0  franków p 0 
oświadczeniu polecił rząd francuski swem u ad 
mirałowi Y ignes opuście m iasto  Portauprince

Paryż, 15 kwietnia. Statek angielsl; YL
przybył ao Massawj, donosi stamtąd żn \  ^  
się p® drodze z ..krętem „Wenecya* 
bycie tego okrętu opóźniło się jedynie przy‘

Londyn, 15 kwietnia. W i z b i e s Ł  . .
czył wczoraj Smith, iż rząd nie ma zarni! 
drugiem czytaniu irlandzkiej noweli t A  . u P° 
wać za uchwalenie dalszych feryi w t.r.nej Wp y'  
mentarnej. Przeciwnie żyezy 8obie P a ­
przemy , bo we czwartek przyszły n riL ił * 
budżet. * P o d ło ż y

P e te rs b u rg , 15 kwietnia. (Doniesienie Pnlit 
Oorrecp.) Car nadał Giersewi wielką wstęga 
ru św. Włodzimierza i wyraził we własnoreczr 
do niegc liście zadowolenie co do jego p0Htv*f 
która zgadza się zupełnie z poglądami i uczuciam
cara.

Sofla 15 kwietnia. Austryacki ^
tyczny Burian odjechał wczoraj dn w - aP-°ma 
urlop 10-aniowy. CZ°raj do W iedma na

W  SALI HOTELU S A S K I E f i O .
W Sobotę i Niedzielę dnia 16 i 17 kwietnia

Wielkie przedstawienie
profesora Robertha z Medyolanu

p ie r w s z y  r a z  w  K r a k o v  ic.

(M N
Pamiątka Józefa Kraszewskiego i t. d.

Biletów do krzeseł numerowan. p 0 1 rfr. 20
« nienumerowan. po 80

na sal i i galeryę po 50
studenckich po 25

można dostać w księgarni Krzyżanowskiego a
(798 1-2)

ct.

w Niedzielę przy kasie w H oteJu^110̂ - 680’

N a d e s ła n e .  

Jeszcze wynalazek. v

linię galicyjską. h
Cała galicyjska sieć dróg żf>lawcu’ . która do r. 

1882 wynosiła 1631 kilom., dziś <ryn0k- 2 3 3 8  kim.

Pamiątki 
d z a n ia :

— S k a r b i e e

z b io r y
o s o b liw o ś c i godne z w ie

1 g r o b y  k r ó l e w s k i

z j e d n o c z o n e

pół d< dwunastej.
-  W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a ______

" “„ S  k P ^  k “V(Th w 8 u k ie M
Tow.P r z y j a c i ó ł  S 
! , t a ®b otwarta codziennieClo K T1T-A . . .* .^Wstęp;  Ł f f i S ó T ‘ eoniedzi* ^  c i  r i 

-  M u z e u m  U ^ n i L  ’ w Powszedm, 80 ont.
l . i . k i .  ( ń S a  ' i '* .*■  > ! ‘ 0 » •m

nd godziny 10 do 6. 
10 do 6 bezpłatnie

Fw 8̂ inM90nÓW)r f tw" t* HdłiM uit Wstęp 20 centów. W niedaiels od I

P a r y ż a■'i«ą nam
Przedm iotem  zajęcia di a g- -„‘.a eleganckiego jesi 

ęudowny wjŁalawk tu .iiząj v-r-

w ?śro&ek sprowadsani* |,{“  r :m t „ -  ,  .k i  u-
ćycie nowego sposofe* j 0 gianu stałego tak, i i  
teraz można takowe dosfe^ p Qd n azw ą: Ees. 0 - 
r iz a  w  stanic s ta łym  (jak u. p . perfum y: V io- 
lettes du Ezar, Heliotrope blanc, Jockey /m a , 
etc. o nieznanem  dotąd wysokien zgęszczoria i 
przyjemności zapachu. Te stałe formu y sprzeda­
ją s i ,  w kształci, p a t y  ^ k o w  p e r f u m  v  
w y c B  'Kub p >  s t y  l e k  i me wietrzeją 1 są prze- 
chowane w eleganckich i z kokieteryą sporz% 1 
nych pudełeczkach najrozmaitszych form. J4 
to szczególne pierwszeństwo przed innemi, - 
udzielają zapachu każdemu stykającemu się z nie- 
mi przedmiotowi bez zawilgotniania go lu 
szkodzaaia. Wystarczy lekkie potarcie, a J 11 
t y  e h  m i a s t  skórze,  brodzie, chusteczce do n 
sa , koronkom, materyom, rękawiczkom, ®z . _  
-łym kwiatom, bieliźnie i w sźelŁ w  7  .
kartonowym etc., nadać zapachu. Ten w
tpowoduje niezawodnie rzeczywisty P • , d
św iacie perfumeryi i będzie wkrótee n ^ » «  ^  
dobrego tonu i nie m e b«d” ®ilJ S £ I ftrmie i- 
nego, jak taki przyjemny w n u l™  ^ -r a h tek  
tek przy sobie nosie. Ten nauko y {
zaznacza wielki postęp, który tej |  ^
przem ysłu, a mianowicie firmie U  k ^  
rzyść przyniesie która na ten y Q bljż.
rała się o paienta we wszystkich kraja^n. _
sze informacye upraszt się zwracac ao ,  
merie Oriza* 207 rue St. Honore P j j  kłłdem u  
od takowej katalogu, który się prw* 671
łranco.

K fa k ó w , d n i a  15/4
b*z bieiąaego kuponu, 

sl^ki ??Plerowe roiayjikie
S j S B - * -------------i ?  „

100 rubli 
100 mar

i%«Hl**oye indema “gal. za złr. 100 k. m. 
4* 0b»  *«wtaw. B - ■ • —

Lljjoi komtnalne

za złr. 100
„ „ 100

ł«. _ 
ti»*
H

4*ł *

u«t.

Banku kraj. «a złr. 100 
. 1 Emiz

Tow. tarad. ziow. - • • .
. II. 8er,

Banku hlp .
„ , z prem. 10 %
„ . zwr. za 40 lat

Pol. . za rubli 100?Mt- Król.
fikwtd, „
Ł **W , d n ia  14/4 
k** bieżącego kuponu.

100

112 
62 20 
10 03

100 50
94 &0 

104 -
95 76
99 60 
95 — 
92 60
98 75

100 60

101 -
99 26 

100 26
98 50

Bana* i.
8*1 (dywl<L>*t. Tow. kred. ziem.4lf,

4
W>1

113 -  
62 80 
10 10 

102 
95 =0 

10* 26 
97 -  

100 60 
•*C *r> 
93 26 
99 

1 0 1  —

102 —  

99 76 
101 25

W a rsz a w a , d n ia  14/4,
bez bieiąaego kuponu.

5 £  Listy zaztawne ł r. 1869 za rubli 100
4 *  Listy likwidacyjne. - • » - 100

Li.tr zaat. Warszawy I. Em. „

k IV. .  »
5*  . o » H * '

100
160
100
100

W lede lL  d n ia  14/4.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bielącego kuponu.

100 96 
94 60

6 % Benta an.tr. P*P>

5* .
4% Lozyzr. 
5* . .
6* . .

JerowaabUU/.Mrfr-100

101 10 
94 76 

100 80 
99 76 
99 36 
99 26

srłbrna
złota
pap. nowa

100
100

na zł. 200 283 
za zł. 100 1' O 60 

„ 100 98 76
. . 100 96 40

100 9fo 
hipot. gai. „ „ 100 99 »0

0&ilye iodemn. galie. za z. 100 m. k. 104 60

F,* *aet. Banku krajów.
4-7 Obui ® ł l - Banku hipot. gai.

O b l i ^ . e  pożyczki kwjow rej za z. 100 94 60' 96 76 
kom ^ p.nkn kraj. n  złr. 100 99 75 too 60

100
100

1854 na 250 złr. ab 20 °i0 ** 
1860 ,  500 .  • ■ }oO
1860 ,  100 .  - - 10U
1864 bez % całe 

,  1864 bez % pół 
387 —[ ’ *
1JO 90 

99 85
96 10 Bant* złoto na 1000 zb. . za złr. 100
97 — 6 % „ papierowa. . . .  t , 100
99 80 5 % ObL w. Oitb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100

106 *6 Pożyczka prem. węg. W 100 zlr. „ ,  100
5fl „ .  . 100

136 60 
‘65 60 
161 -

OBLIGAOYE KOBONY WĘGIERSKIEJ.

*  W r  OhaAnkft ffbalw Rag.) ’ ’ 190ll*4 60l

80 96 81 16 
82 2*! 82 20

OBLIGACYEJINDEMN1ZACYJI*8 
5 % Obi. ind. ab 10 4  eze. Galicyi za 1°  ̂m' k'
64
64
5 4

1. ab 10 4  esc. Galicyi za 1 ,
.  104 , Buków. , ’
’ 7 4  t Biedm. ,n0 *

74 . Węgier.
IDO
11)0

104 60 
104 25 
1J4 7b 
104 60

IłOŻNE INNE POŻYCZKI-
5 % Loay Donan-B^gidir. z 1870 z*,l ^  
5 4  Poiyozka ,  *t®78 • • -
3 4  Serbska poi. pr. po 100 fran.,
0 4  Loty Tureckie pi-. 400 « ,  *

186 
166 
165 -

LISTY ZASTAWNE.
118 15.113 80.4*/,4 Bank krajowy gai. yjaki **
*)'. 16, 97 85(6 4  Banku hipotecznego galio. » 1

129 60 180 60164 -  h ip .  a l .  r  104 Pr ' ł  *
138 26133 76,® 4  ,  .  ,  40-Iet - » »
,UK ko is«  _  6 4  Zakł. kred. z. w Krak. 18- - *

75 7 4  90-1 * "
* * * * ’ 36-1 ,  .

f / . 4  Bodeń-CreditaUg"0: «r " "
*4 Boden-Cred. allg. ó»U*_L' ’ " 
4 4  GaUo. Tow. kredyt. * ’

54,%GaLTow( k r e a . y « * ^  " " 
6% Banku auitro-wę#^®*0 • » 
^ • 4  ,
4 4  .  » , » »
ł *  Banku kip.

116 26 
106 26 

16 ro 
16 70

106 — 
„ 6  _  
10 6 2K
lOb 5u

116 75 
106 7fi 

16 90 
16 10

101 80 
88 3U 

115 80 
121 -  
120 -6

102 -  
88 45 

116 40
j i i  60 
131 2b 
124 76l

100
iOO
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

96 -

10L 2o 
09 „5 
99 -

101 (o
99 60

100 no
100 76 
»6 60 
»9 26

100 00
101 60
102 pu
W 26 

104 60

60

Ida 5o
, 85100 - 
102 -  
100 —  
101 40
101 2b

UBLIGACyE PIEBW&2EŃ8TWA7K0LE1

r i  • • na 800 złr. za 100
41'. t  P6łn001'- Ófi 300 , . 100 
6 4  i t  w %  “ 1881 M 800 ,  „ 1004 1 ^izyoko-Bogum. ,  200 ,  ,
i  \  T n*®- * 18®* “00 z. ab 10 4  za lA,
; !  * i «  * »* soo złr „ 100
Bk W a0,fł w rtM ls- .  *00 „ „10-
5 4  rtedmlogroizLle . „ 200 , .  100
n i  Łomb, (bftdb.) ,  600 fr. za za tukę 1 
. }  ^mn.-Łup. I. Fm. 200 złr. za złr. i 00 
“ 4  Nordozty . . na 3“0 . „ „ 10® 
° 4  Morawz.-Szl. C.-B. 800 ,  .  „ 10C

Kla
1 4  Tow.teid.Dun. ab 104

L O S Y .
Budap. loty Bazylika . na 
Krad dla handlu 1 przem. *

j f t ™ .
wzkowikio . . - .
Ofnor (miaata Budy) • 
Czerwonego Krzyża auztr.

96 80 Rudolfa . . ”• • • •
Btoniaławowzklo. . •
4*>« *. Trywifto*** ■ ■

»9 76
Jwl 80
102 -  4 4  
108

76 
108 W.

6 złr. 
JO- n 
40 > 

100 
20 
40 
10 
6 

10 
20 

100 
60

w. »■ 
w. a. 
w. a. 
w. a.
w a. 
w. a.
m. k. 
w a,

9fr T

100 60 
100 60 
82 - 
89 4J 

124
w 

160 80 
>'9 W
*  Z.9$ W

t ;  
1  ?o,

1/8 «  44 26

l f  26 
47 76 
14 76

9 ^ ,  BANIOWE.
A*0**  . na 200 zł

100
x00 30
-  —li8— aUge“ -

100 90E. „ I
»  K ®  hipoteczny !
U  Btoia kredytowy krakowzki

** * AKCYE KOLEJOWE.

160
200
200
600
300
3fK
200

!-«*«■«)*
— I l 0 7  6 0  

9 4  - -  » *  DO 
3 8 8  4 f l2 t ) - | VC 
t o ?  2 6  2 h 7  7 6  
3 4 0  —  2 4 0  6 0  
876 -  m  -
>14 26 1.14 7f
386 —r»88 -

W6JJ "J
*SSiI I  t*

7 96 
179 -

114 26

10.— Alfóld-Fiuma . . . .  
Ititos Ferdynanda Półnoen. 
10-60 Fianoiazka Józan 
10-60 Karob- luudwika .
IS‘6-' Lwowzko-Czerniow.^Daay
7-94 Kozzyoko-BogumińakiA 
O-RTllLćolf,
9*94 Siedmiogrodzkie

48 76
16 — 

9 25
19 5018 60 

27 50 
137 10 188 -  
68 - l  69 -

17  86 fr. Stoatseisenbahn

T Y.

b fr. Lombardy (Siidbahn) 
16'2ó|Zegluga ni Dunaju

W A L U  
Dukaty pełne ważne
20-to Frankówki.......................
ŁO-to Markówki...................... \
Pół-lmperyaty roi. pełna ważne
Finty HtorUngi.......................
BantaMty w to e k ic ..................
BzMe itnieewi v

na 200Jit. 
„I0&U „ 
.  30o 
.  310 .  
.  300 .  
.  800 „ 
.  300 „ 
.  300 „ 
.  800 „ 
.  800 „ 
.  500 „

za K tuę

182 — 
,2362—

182 50 
8866-

207 -  207 *5
226 60 
446 60 
186 -  
179 -  
238 40 
81 26

6 96 
10 04 
lb 46
10 35 
lż  67 
49 85 

111 75

KM 7* 
J46 -
181 - •  
180 -  
238 60 
80 76 

870 -

5 98 
10 06 
12 4< 
1(- 87 
12 72 
49 96 

113 36



N r . 8 6 . N O W A  R E F O R M A . Frak' . „d Kwietnif 1887;

fam zaszrayt zawiadomić P. T, Pu- 
Miczność. ż« z dniem | Kwietnia 
b. r. objąłem dzierżawę anteki pod 
„Aniołem* w Tarnowie w Rynku.

Po 15-letniej pracy w jednej z n a - 
więkjzyt-h aptek lwowskich, gdzie na­
byłem potrzebnego w zawodzie doświad­
czenia, starałem się urządzić aptekę sto­
sowna do wszystk ch usprawiedliwionych 
wymogów P. T. Publiczności i zaopa­
trzyłem się we wszystk' 1 tak w kraju, 
jik  zag-anieą używine środki lecznicze 
i uniwersalne, przyrządy chirurgiczne rd .

Zamówienia na prowincyę uskutecz- 
itfam odwrotną pocztą. 695 i  3

Tarnów w kwietniu 1887 roku-
M a liry c y  Adler.

F o ie a  Szaicnej M c m c i
K o i e w najnowszych 16o0 gatunkach do sprze­

dania 3000 sztuk, wyżyta Jtę w mscL opa­
kowań* ; można sadzić w każdym czasie 

I tA ż e  wysokosui '/,—1 '/, metra, za 12 eztnk 
4 itr

B A ż e  płaczące, wysokości 2 metry, za 12 ezttu 
6 ztr., jakoteż: 

r ó ż n e  n a s i o n a  o g r o d o w e ,  p f la n c e ,  
k w ia t y  i J a r z y n y  698 1 3 

J W  po M o  'ou  lUjm iazytih

Józef Ursa,
o g r o d n i k ,  w  S t r y j u *

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
Edwarda KierniKa

I m agistra farmaey i
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

poleca w wielkim wyborze

| T  M T D Ł A
i najdelikatniejsze i przecudnej woni •

M y d ła  P o m p a d o u r , I l ó ź a n n e ,  B y t o w e ,  B a l s a m l n n e , 
b o s m e t y e i n e ,  h i g i e n i c z n e ,  o r a z  P i ż m o w e , P a c z u ło w ie ,  i 

m i g d a ł o w e ,  N a lo to w e ,  i  i g l e !  s o s z o w y c ta ,  z io ło w e ,
M y d ł o  g l i c e r y n o w e  w różnycn gatunkach i kawałkach,

Mydło palmowe twarde, prawdziwie gospodarskie, 
P r z e d n i e  m y d ł o  cło  g o l e n i a  i  t .  j i .

Czernidło glicerynowe (Schuwachs)
bez kwa»u siarczanego, zmiękczając* skórę, nadejic pizytim  połysk zna­

komity, za 5 10 i  20 contów. —  Kilo 60 cent. |

Sm arowidło, czyli tłuszcz do obuwia, (
cryniąoe je niani im tkała ?m. 665 1 2

Smarowidło do rzemieni i innych skórzanych rzeczy. 1

język polski, 
24 lat li-

V  d o ln y  l e ś n i c z y  znający
niemiecki i węgierski, kawaler, 

ozą«y wy»łui«nj podoficer, znający się dokła­
dnie na ekonomii, mopęa; ńę jrykaznó ohlnbne- 
a i  świadeo.wajni, poezulu a tdpowlednUm rM  
n  Ł — Ziaakawo zgłoszenia przyjmuje Admini­

stracji! „Nowe. Reionny“ 701 1 2

L .  6 5 3 .

S Ł Y 3 X r 3 N r " V

BROWAR PIWA BAWARSKIEGO g

H  w  H u l m b a c h  X
JC  donosi niniejszem Szanowna j P. T. Publiczności, że ustanowił jako wyła- X  
*  czuego zastępcę swo'ego wyśmienitego wyrobu X
X  p .  13.  e e d L u i c i i g  XX w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  ' b l i i i u i ą j ł k i e j ,  A r .  7 .  X
X  Zamówienia tak na beczki, jak nu r,gin iluc butelki naszego piwa X  X będą jak najstaranniej wykonywane. XX 840 d 10 Dawniej C a r l  P e t z .

Towarzystwo akcyjne w
B r o w a r u  p i w a  e k s p o r t o w e g o  w  U u l m b a c l i .  S

t x x x x x x x x x x x i x x x x i x x x x x x x x x x x x

O b w i c i » c z c n i e .

Pośzókuje się kupna niewielkiego
f b l w a « ^ \ i
w okbHcy,.K%,kuwa lub w bliskości kolei 
żelaznej W Zachodniej Gilieyi. — Oferty 
przesyłać pod adresem A. R. KrakÓW, 
Wielopole, L. IU. 707 i 3

Ż c n t y c ę  o w c i ą
codaiennie świeżą, rozsyła si. pocztą na zamó­

wienia pecząwazy od 20 kwietnia.
H rA b lo w ic e  poczyń Z a k lic z y n .

685 1 3

L. 630.
Ogłoszenie.

K o m i t e t  W y s ta w y  k r a ­
jo w e j  w  K r a k o w i e  podajt 
do powszechnej wiadomości, że w 
myśl c  hwały zapadłej na posie­
dzeniu dnia 27 marca, b. r. lermm 
do zgłaszania przedmiotów na wy- 
siaw^ zesrał przedłużony do dnia 
1  m a j a  j 8 8 7  r o k u .

Kraków, ż9 marce 1887 r.
6io 3 3 S ztet^ h tm en ki.

złożony a 6 . pokoi, przwdpo 
t .  ,’i . baeh'*- ikteA-siau. wraz 
z ogrodem Migielsk.m -z w - 
n y w n y a . ' iako też z sta^fai 

rybnym, d o  w y m ą j ę r l u  **A 1 e i e r »  
w « «  ua dhźszr  «*»n.

Wiadomość w w-**® wynajmu raw- 
szhańr "Bca w is in a , Nr. 7, lub w  2 * 
rządzie dobr S/6rOZa, p o c z t a  tWteNozkl 

653 2 6 tf

Pułkowy Zarzad Kadry 'c. k. Pułku Ułanów Obrony krajowe 
Nr. 3 w Samborze zawiadamia, że w moc ustaw kawaleryi Obrony 
krajowej wydawanych będzie corocznie w dwóch ferramach, to jest 
w marcu i we wrześniu, po d6 koni, w przeciętnym wieku lat 5, 
w .ograniczone używanie osób prywatnych na lat 6 , a w ikłórymto 
czasie konie te ooroezuie po żniwach na cztero-tygodi iowy okres 

“i luazeA wojskowych do kadr pociągane będą, po upływie zaś 
lat 6 na Tneogiamczoną własność tychże osob przechodzą.

W a ru n k i, pon k tórym i w yćw iczono konie służbow e, naw et do 
pociąga w  k a d rach  pu łkow ych  przysposobione, w używ anie pryw a 
tne pow ierzone być m o g ą , są  do przejrzenia  we w szystkich c. k. 
S tarostw ach  pow iatow ych.

Konie z c. k. Pułku Ułanów Obrony krajowej Nr 3 w Sam­
borze mogą być tylko osobom w Gralicyi zachodniej zamieszkałym do 
użytku prywatnego wydawane.

Ze względu na własną korzyść zechcą się reflektanci jak naj­
spieszniej zgłosić do podpisanej ikomendy z przedłożeniem certyfikatu 
§ 3cim oznaczonych warunków.

Korespondeneye, do.ycząee pobierania koni do użytku prywa­
tnego, adresowane do komendy kadry, wolne są od opłaty pocztowej, 
jeżeli na kopercie je s t  z b flłu  dopisek z polecenia rząlowego.

Sambor w kwietniu 1887 roku.
Z  pułkowej kadry komendy 

67e i c. k. Pułku Ułanów Obrony krajowej Nr. 3.

U p o w a zn .o n a  Filia! D yrekcyj

Zredeł Czeskich j Galicyjskich
w  ^ r a K o w i t i

podaje do wiadomości osób inte­
reso w an y ch  .  że tak jak w lacaeh 
poprzednich, i w tym roku chociaż 
później, a to z powodu dłużej trwa­
jącego zimna, pozostałe z sezonu
wody mineralne do dnia 20 Kwie­
tnia wylane zoBtaną. Ktoby więc 
chciał z wód tych a mianowicie: 
Iwonickiej Krynickiej. Obeisaiz- 
brunn, Felsenquelle, Rad-Elster, do 
wyżej oznaczonego terminu korzy­
stać, może je dostać w składach 
Filii gratis za poświadczeniem, od­

powiedniego Lekarza. 
Kraków, d. 6. Kwietnia 1887. 

J. Wentzl.657 4 4

I W a ż n e  d l a ,  r » c L l £ v o y o n  j
N a jn o w r a e  f i a n c M k l i '

BiLniH.i «nm«M*o4nucn iA F atne‘ i ..Ph en o mens"
i k b r j  b l  Aj. Ł E O W  A  C JIc w  1 P i i r r ż a

pn*wyż.7»ją oo do jakości • ws./stkie dotynhczai uwuejąoe fabrykat* w dowód czego poniżej
podane iwiadwtwu c. k. w ■ « * , „ ,  iw0wakiaj posłużyć może.

L 67 M k  ó w i a a e o t w o .
n - . tóżej pudpimny, no poa.t .wi. przeprowadzonej bad ni. ohemiozneso , ninu jzem
pee wiadra, jtM - .*purki „la Pntilt' I , Pher9mrae“ fabryki L .EM A Ci^ w Paryż, aa
ilrfL i Tndaaj z|U a .jbMaaryl, którnby mogła a korzystnie

r , w t Prze łożony looiytuti  ofieniioz. c.  k. Uniwerjy tetu  Jv w
’ 26 dopad a 1886. P ro ), I t r .  H .,R ti<lzi*zn,wlci.

Gonera na Reprezenucya dla Austryi i Węgier: Bracia ElSTER we Lw, wie.
Do' labydia, po mByótkicb trufifcauh. bklepach papieru,

Ola nnliuHęola naśladowolotw aaopatrzwy jeat naidy HauU aapisem wodny* L LE3M & Cle 
p w Pnryiu. s88 1

w t a ł k l  C f ą a r e t o w e  „Ł a  P a n i e "  fabryki J ,  Leonb & Cie
y  , tudziez tutki z lnnyib frauc. bibułek wyrabiaue i wszelkie i rzi

A O O O Ó O O O O O O O O O O O O O ^

G D Z I E ?  0
si; kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania n

T Y L K O  n
w e  F i l i i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i  q

HEILMANA K0HNA i SYNÓW
w K rakow ie,  ulica Grodzka, N r .  9 , *  piętro

C e n n U s :
Ubranie w dobrym gatunku od złT. 10 do 30
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 3U
S p o d n ie ................................od złr. 2,7 5 d o l l
Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12 do 25

t>
0

złr.
złr.
złr.
złr.

0

0
o

Surduty angielskie i żakietowe ,  Ubrania frakowe i salonowe, Q  
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. Y

K ó w n i e i  w i e l k i  w y b ó r  u b r a l i  d z i e c i u n y c h  o d  3  l a t  ^ 7  
p o c z ą w s z y .

O Aby uuiknąć pom yłek  u p r m a  się zapamiętać n a z a i  ko firmy i 
incr domu, w k tórym  srę m ig a zy n  znajduje. 142 74 iou \ /

M a g a zy n  U b io ró w
Adama Lipszyńskiejo

obok handlu Hu wołki. 1 P -. . .  . l0vfar̂ ffotrzymawszy swr- zy rrausport ffj0„
angielskich i francuskich na seZ0l! |jom

Q r p • V i2°Szanowny tu Fanów. 81

rrau spo rt 
kich ua

seuny, p o i e t a  ?rę ł a s k a w y m  
S z a n

Gotowe suknie na składzie

P r a k t y k a ^
z ukończoną I I I  klasą gimnazyali^

trzebuy do f o to g r a f i i ,  . jp- 
Wiadomość: T. Andrzejewski, 

graf, obok hotelu Krakowskiego.
671 3 3

d S A L O B T  J V 1 U T 7  iûci 4.* y8 A Ł O N  M Ó £ >
oraz 5^9 *u ^

Pracow nia Sukien d a m sk i ,J
 ̂ Franciszki Molinlciewicz j

fy w  K rakow ie, lin ia  A —K, 1 ■
d. (w domu VI go Janigi)

zaopa trzony  zosta ł  w najnowsze Ł 
t  kapelusze wiosenne i IeH>* f 

oraz wykonuje 
L e  u I t n i e  i  o k r y c i *  ' 
tr p o d łu g  osta tu iub żurnal i
w po bardzo umiarkowanych cenach,   ̂
^  i poleca się n ada l  szanow nym  Paui®^*nadal

ItssJfc^SsatZe; g  =Jł=^3rO -dfcr^ngs; 3&=:

Skład fortepianót.
J B .  t o f e r y e l s W

przenieiiouy z „  *akn ozczepaiiskiefi*
do Rynku, Krzysztofory, ii

wj Z 16
I*

ii

8)00000000000000000^
'mręiŻĄ

f  J  t  \  I t t l  A T O U  I C i h  -
&  we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20. m w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 3

^  p o leca  sw o jeg o  w y r - b u  ^

& Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach

krajowych i zagranicznych M ‘

Brillautina jest najlepszym środkiem do pięknego ulo/.euia i konserwowania 
dy i bokobrodów. — Flako i 5'J ueutów.

 ---bro- id-
V:W

Olejek ta n  n o w y w zm acn ia  i pobudza  włosy do poro , iu .  
F lak o n ik  50 ceniów.

H i g r e t i n a
w yborny  środek do n a tychm ias tow ego  fa rbow a n ia  w o n i w  na

  t rw a ły  i p iękny kolor czarny  lub ciemny ; je s t  on zupelu  e
n ie sz k " !  iwy, w zas tosowaniu  bardzo prosty .  Cena 1 złr . w

C e b u l K l  w ł o s o w e
na porosi  ■sąsów, brody i brwi. F l a a o u ik  l złr.

%

’ R T V n f f I  r  M  \  p om ada  «  bardzo przyjemnym
t i  ’  -  r  yrlsjrlrry-rtiyw anirt w l« „ iw  p., rió

zapachem  w l.isejSkaeii
i  f > 0  L o n t ó w . t.5:

P o m a d a  b a l z a i k u e z n  a do ułożenia wąsów. 
Słoiłc 40 centów.

Kwr;Bi:
P o m a d a  o rze c h o w a p i“zywraoa w.r„som siwym Jub w y p ło w i i ly m  nnti ira iny

kolor.  — Słoik 1 zir. 218 11 •> •6:

P e w n y  Z a r o b e k !
K a ż d y  p iln j człow iek może d* 
nic bez kii|>iUiłu 5 —10 złr. w *F
mc pr/y/.Woi:y i ;uv.-:iwy sp-.sob 
p r zy jm u ją c  korzystne z i i e i ę p s l ą o j  'f** ■

> poboczny dochód dia każdego się nS^t>.! 
Zastępcy przyjęci będą dia każdego i j  
miejscowości za wysoką prowizyą.

Zgłoszenia p rzy jm uje ,  i l a u i i l l .
„Ł a  ( ouiidćutia^ in d n a a -ł ’* ^ .

• O N l l 9 « 9 « 9 9 | 9 ^

3  .  v'A ' B L a MCa •
W  JODZIE ZEUZi IłlEZHIESIłTK ~ n  M  

»**ir •

IMS

A probow ane przez 
A kadem ią m edyczną 
w P a ry ż u , adoptow ane, 
przez F o rm u la rz  offl- 
c ia ln y  francuzk i, sank- 
cionow ane przez ra d ę  1

m
M edyczną w P e te rsb u rg u  : | 0 d u ń

J  * X  n r ^  . __B a / n  i ^  m  1 o r T le  ! AP o s iad a jące  ró w n o cz^ in iew łas® 0 ^  
I i żelaza , p ig u łk i te  s k u tk u ją  wyM cZ 
| w szy stk ich  ro d za jach  ch o ró b , k to re
j łu je  zaro d ek  sk ro fu liczn y  i p u c h l i ^ :  
l n ie  k a n a łó w , h u m o ry , efc.) 5^ ^ f ł* u p e lo * e ^

zwykłe żelazo jestS c iw  k tó ry m , ^ w ja tc  *biaxu j - '  ^ń rzc - '’ 
b ezsk u te czn em ; w  C h lo ro z ie  (

i . ■. t  m. m  ** i* * , ł * ł ,  ó w  / i . ' „ i . . * i i  * * w* j a  11 ,/it  r  b l ,

S n o r r h ó e  /z a trz y m an ie  z u p a ln e  lub  cj£“g j j ł ^  
v e  r e a ł^ a rn o s c ij .  w  S u c h o ta c h ,  W j  ^  ^  
« r« f* n ic x n a j • to - 0 *t*t«cxnie p o d a ją c y ,  ^  

®  lek a rzo m  Środek  te ra p e u ty c z n y , na4*TJ0 Ęf
. i i* . ,  j  „    4 * n 11rnt* *0  czaj s iln y , do  p o d ży w ian ia  o rg a n iz ^ 11 jjt 0  

^  w zm acn ian ia  k o n s ty tu c y i lim fatyc*Dł ^
f s łab y ch  lu b  o s łab io n y ch . j

N .B . —  Jo d  n ieczy steg o  lu b  zeps

przybory Jo  paleaia .

D l a  w y g o d y  
pp. Inżynierów , .Budowniczych, Majstrów 

m urarskich i przedsiębiorców budowy
utrzym uję ciągle wielki, dobrze -sortow any skład

K W ł  S T E I Y k  l  T U W J t L I 1
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy- p® c e n a c U  f a b r y c z n y c h .

A u o i r  H o c h s t l m .
skład wyrobów kamieniarskich i materyałóy budowlanych 

K r a k ó w ,  n l i c a  F l o r y a f k s h a ,  1. 3 8 .  > 342 9 o

filą J e s z c z e  d o  n a b y c ia
trzechletnie dziczki

J a b łe k , G ru s ze k  i W js zn i
do szczepienia i a iłożec. a szkółki -drze* 

owocowych u 618 3 8
Heftryka Morgensterna, ogrodnika.

u l i c a  K o p e r n i k a .  H r , S b .

Cena 
zaw '»lką butelkę 

rj0ryflinalną 
Złr- 1 .2 5  kr.

l O N n M i u

są napo je  sm aczne i strawne w najwyższym 
S t o p n iu , naby te  przez desty low anie  najszlachet­

niejszych CWACĆW. 

p  je nabyó w, we<y«tkich lepszych zklepsoh ksrzsusyoh.

AmslerijUjer Uiienr-Falink-Ciniunanait-ggiBliichan in MidUini M  mu.

M ii Fin. Lap. Haniln i PrzBinysła SC Petersb. Kr. 1360.

L<£

«  B r o s zu r k a  w  ję z y k u  
oj polskim i ru skim  w y s y -  
"  ł a  się b e zp ła tn ie .

Gwarancya długole­
tnia, polegająca na do 
świadczeniach

*3
tr

się liezpłatnie.

E X I I I C C l T O B “99 -

osusza wilgoć w starych doujach, zabezpiecza nowe od tejże, iiissczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewu. Oesinfek- 
tujo sroini-, ubory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępu e olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent

I
S i

Inżynier-technolog Gustaw B itter .
4,8 4 0 W a r s z a w a , K r o le u - s k a , 3 9 .

■Agent w  K r a k o w ie :  ljnacij Lipncr, ulica Gerttufty ,  16/76. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
J&
m

TR A W A  MIODOWA
W  I**® z f o l o w o . p e p s y n o w e

(hoious Uaatue) 3*2 J ic
własnej prod u kcji

świeżą i pewn$ sprzedaje Z a r z ą d  d o b r  
C b m i  poczta Ł a p a n ó w  p0 4 złr. 
wraz z wq*8j i wolną oaayfjią. Przy 
wzięciu naraz 10 jjjrcy jedenasty doaaja 

się bezpłatnie.
Eówniez sprzeda^ się 
K o n ie s s  « ® c rw o n y  eiysty bez ka- 

n ian-i po 48 złr. za too  k L wraz z 
workiem i

K o u l c z  s z w e d z k i  po 36 złr. za 
100 kilo z workiem.

Proszę adresować wprost, gdyż Z a ­
r z ą d  n i c  u t r z y m u j e  s k ła d ó w .

w y c ią g  z * ió l k ra jo w y ch  i M jte p sz e j p e p sy n y  d e  h o s ro c k , k J
;zny_ środek podniecający trawienie. roznuszezaiac białko. i "  IM>[U]jedyny skuteczny środek podniecający trawienie rozpuazezając białko. j"[M  

i  dj ne zat, m w ’nwsirawaości  ̂ j ^ a c h  cbronimnych żełądka, lub na t le 1

H- j toberkulicznem, stonn ki8lek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci 
J źle odżyw;aaych *nAinicznYch i skrofuliczn.eh.źle od żyw ia a yc^  a n e m iczn ych  1

Wino z I ołowo-rumbarbarowe
wyciąg wimy 1 pra-ćrdMfceg0 W rzenia Rzswłrnłi chińskiego (Radix rhei 
chirtensis) i zioł podniecajiy y ,^ r u c h y  robaczkew» kjszek. przez to lekko

J  rozwalnisjące wyb. rne w zatkaa :ach, częeto powtarzających się wzdęciach, 
f  długotrwałym katarze dwunaatnjpy , w uporczywej żółtaczce.

j L .

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece
I * i o t r &  K t o K i l e w i c z a

w  K r a k o w i e ,  n a  K l e p a r m . 465 10 O

m Premiowane n= wystawach powszechnyoh: 
w  L o n d y n ie  IS6Z, w P n r y ż u  I4«7, w W in d n ln  IS73, w P a r y ż n  IS7S

f  o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wieania 1 prowincyi,

k o n c e r t ó w  e .  Si t o n o w e ,  k r i.itk .ie , or»a p i a n i n a  z fab ry k i  g łośnej m  świeoie firmy 
■eksportowej tiottfr. Cramer, Wilb. 'Zayer w Wiedniu, od 360  złr .,  400, 45o .. > 35J ,  6uO 10
60O złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. P ia n in a  od . złr . do oOO złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Tńierfelder,
Wien, VII, Rurggasse 71. 181 13 30

^ o o o o o o o o o o o o o o c o ^

p * T * o
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść, iż z  d n i e m  1 k w i e t n i a ^

O

ow  K r a k o w i e  
przy ulicy G ro d zk iej, L . i i i ,  I-»ze w schody.Q

otwartym został

SALON U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

| żelaza, je s t  le k a rs tw e m  niepew nertU  .
 ̂d rz aźn i^ jąc em . Jak o  d o w ó d  czyś*0 jgfc j  

* a u te a ty c z n o śc i p ra w d z iw y c h  P i ? 131 
' B la n c a rd a ,  żądać na leży , naszą piec*
• sreb rze  i p o d p is  nasz  n i-  /
| n in ie j szy p o ło ż o n y  u s p o - ^ ^ ^ ^ ' / »
\ du  z ie lo n ej e ty k ie ty .

"  A p te k a r z  w P a r y żu ,  rue bonapakT̂ i9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW.
UL • • 6 0 9 1 9  • • • • • • * l

154 58

M a s ł a
niesolono, deserowe po -i złr . kuchenne j . ś f  
na te po 4 ztr .  5 ' ct.. rozsył:; w pa«zk»c^ f*  
ki logramowych, z opakowaniem i franco- j > 
rząd dóbr A owe Sioło  pod Strfl

lO.SriO o

P racu jąc  przez dłuższy czas jako przykrawacz w pierwszorzędnych zak ładac h  kra- ^  

Mam nadzieją  j/e Szanowna P. T. Publirznośó z zupełnem zaufaniem uda się we Q

*  v l utu/.s/iy uńiiB J3Ku przyKrawacz W
jowyflh i ia g ^ ie z n y c h ,  jakoto; w W iednin, Paryżu , Lipsku, w ostatnich latach  u Wgo 
Brum m era w Krakowie, tasze sohio, iż zdołam zaufauie P- T. iin te resow anych  pozyskać.

v :i lkieh potrzehact, a e ^ 0 zawodu dotyczących do mojej pracowni, a staraniem  mojem 
będzie wszelkim wymaganiom zadość uezynić. 1 1

Zapewniając Szan, P. T. Publiczność o jak  najdohładniejszem wykonaniu i w edług  5 ^ .  
najpierwezych eezuuowych ż u rn a h , po cenach przystępnych , w którym to celu w ielii 

I wybór kortów krajowych i zagranicznych na składzie utrzymuję, spodziewam się godnie I ł  
odpowieuzieć rozpoczętemu zadaniu. 3 ?

Dia dam wykouywuję także t. zw. a m a z o n k . ,  ż a k i e t y  i  Ł l s t e r c o a t i i  f i  
podług najnowszej angielskiej mody. /  uszanowaniem

118 84 150
W i l h e l m  s o h w e d ,

dawniej przykrawacz u Wgo Brummera.

Dobrzy robotnicy będę przyjęci i za dobrą zap łatą  stale zatrudnieni. " K g

|  drukarni Związkowej w Krakowie.

mwp
w bu.sikach i w beczka*5̂

O K O C IM SK IE
C x i i o r t o w 3  i  M a r c a m i

Za staranne wykonanie o b s ta lc n ) ^
eumiennie znany . ^pffl

Skład Piwa KnuoBSo i
j .  u i

w Krakowie, ulica Zw
454 O O

“  5 f KR l a s j  u o  H e k t o g r " - ; ,  <-
n a jlep ; ń # l

z A c z n ie  polepszoną i uznan-ą
hi-T.t-.it t.i-, 1.1, ilOSCJ, P  ,brykał ,  dosta rcza ją  w każdej i)l’! l ' u a ( j li

w ia jH e o  n . s k i c f  Q

Papier od Braci Fiałkowskich 2 Bielska.

Schmiedt 1 Fontm, , o
C z e r i . io w e e  ( B u k o f f t o ^  

Hi.:a Ułówna, 12.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje

*raj

T o

A.le
»ńkr

M gPer

hio
Pott


